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_ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adninistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Kekiamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej Wieepre- 
zydentowi Namiestnietwa w Insbruku, Bene- 
dyktowi Hebenstreitowi, przy sposobno- 
ści przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku. w uznaniu jego wielole- 
tniej, wiernej i znakomitej służby, krzyż ko- 
mandorski orderu Leopolda z uwolnieniem 
od taksy. 

Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia I 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zezwolić wiel- 
kiemu ochmistrzowi, Edwardowi hr. My- 
szka OChołoniewskiemu, przyjąć i 
nosić wielką wstęgę wielkoksiążęcego Sasko- 
wcimarskiego orderu domowego (zujności, 
czyli Białego sokoła. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zamianować 
radeę sekcyjnego w Prezydyum Rady Mini- 
strów dr. Ryszarda barona Billau-F orst- 
nera radcą Dworu ad personam w etacie 
Namiestnictwa w Insbrucku. 


TTE a a O AE ZE AL 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenv:nerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K„ kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejsen: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. —- Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K, 29 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni akenenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czevwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hb., drudzy 60. h. „Prze- 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zamianować 
radcę sekcyjnego dr. Rudolfa Siegharta, 
radcą ministeryalinym w Prozydyum Rady 
Ministrów i nadać radcy sekcyjnemu w Pre- 
zydyum Rady Ministrów dr. Ignacemu Ros- 
nerowi, tytuł i charakter radcy ministe- 
ryalnego z uwolnieniem od taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 maja. 


Od jutra za dwa tygodnie w Hiszpanii 
wielka uroczystość: Król Alfons XIII. uzna- 
ny pełnoletnim, obejmie w d. 17 maja rzą- 
dy i złoży przysięgę na konstytucję i wier- 
ność krajowi. Młodociany król kończy w tym 
dniu 16 rok życia, to jest normalny wiek 
małoletności, ustanowiony dla panującego w 
monarchii Alfonsów ; ponieważ nie zacho: 
dzą żadne powody, które czyniłyby rzeczą 
potrzebną przedłużenie małoletności króla, 
przeto władzę królewską, wykonywaną do- 
tychczas w jego imieniu przez regencję, o0- 
kejrnie z dniem 17 b. m. Alfons XII. w 
swe ręce. 

W dniu wspomnianym, o godzinie 1 
z południa odbędzie się w pałacu Kortezów 
w Madrycie uroczystość złożenia przysięgi; 
król w uroczystym pochodzie przybędzie i 
powróci z parlamentu do zamku. — Naza- 
jutrz, w pierwsze święto Zielonych Świątek, 
król weżmie udział w nabożeństwie w ko 


ściele San Francisco el Granda, gdzie od- | pokonać je, 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hzusmanna |. 9. i w biurze Ludwl- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


będzie się uroczystość koronacyi a duchowień- 
stwo odśpiewa solenne Te Deum. Naste- 
pnie odbędzie się w zamku wielka rece- 
peya. Uroczystości i zabawy ludowe obli- 
czone są na cały tydzień. Ostatni dzień wy- 
pełnią: parada kadetów w obozie pod Cara- 
banchel, galowe przedstawienie w teatrze, 
konne wyścigi oficerów, a dla tłumów ludno- 
ści zabawy taneczne i nieodzowne w Hiszpa- 
nii walki byków. 

W d. 24 kwietnia był król Alfons XIII. 
po raz pierwszy obeeny — w towarzystwie 
swej matki, królowej regentki Maryi Kry- 
styny — na posiedzeniu rady gabinetowej. 
Król, jak zwyczajnie, miał na sobie uniform 
kadeta piechoty. Królowa, w żałobie z po- 
wodu zgonu króla Franciszka z Asyżu, za- 
jęła miejsce na tronie; młodociany król zaś 
usiadl po prawej jej ręce na zwyczajnem 
krześle, i rada gabinetowa Się rozpoczęła. 
Sędziwy prezes gabinetu Dagasta, głęboko 
wzruszony, powitał młodego władcę dluższą 
przeiiową, w której dał pogląd na upłynio 
nych szesnaście lat regencyi w Hiszpanii. 

„Od najpierwszych chwil życia króla — 
mówił Sagasta — błogosławiłem mu. a z głę- 
bokiem wzruszeniem widzę go dzisiaj dziel- 
nymisilnym, prawie meżeni, widzę go wyposa- 
żonego we wszystkie dary i cnoty, gdy ma 
zasiąść na tronie swych przodków. Zapewne 
niedługo danem mi będzie ogladać blask 
wschodzącego słońca. Zanim jednak znużoną 
mą głowę złożę na spoczynek, chciałbym 
młodemu królowi, w którym widzę uosobie- 
nie przysziości Hiszpanii, wyrazić życzonia z 
okazyi objęcia przezeń rządów. Miejmy nma- 
dzieję, że Alfons XIII. zapewni swemu kra- 
jowi dni sławy i błogosławieństwa. Zape- 
wie jednak nio zabraknie królowi także trosk 
i doświadczeń: Król będzie umial jednak 
mając zawsze na oku swe 


Bolesław Prus. 


Opowiadanie lekarza. 


(Ciąg dalszy). 
„ Usłyszawszy nazwisko, chory rzucił się 
w łóżku i usiadł. Istotnie był przerażająco 
chudy. Utkwił oczy w Parmezanie i zawołał 
chrapliwym głosem : 
— Musisz pan być kontent, co?... Je- 


steś bodaj że na piątym kursie, a ja nie 
mogę wygrzebać się na trzeci. 
— Ależ kolego... ja nie... — szepnął, 


jakby tłómacząc się, Parmezan. 

— Niechże Bię to raz skończy l... — 
krzyczał chory. — Słuchajcie panowie — zwró- 
cił się do nas. — Słuchajcie... Jak Boga ko- 
eham... daję słowo honoru, że tamtego jabłka 
nie chciałem schować tyiko poprawiłem je 
na koszyku, ażeby nie spadło... 

— Ależ kolego... nikt o tem nie mówił... 
nikt nawet nie myślał!... — jąkał bardzo 
zmieszany Parmezan. ; 

— Prześladowaliście mnie wszyscy.... 
Przez was straciłem dwa lata, przez was mu- 
siałom uczyć największych osłów i bieda. 
ków!... — mruknął chory i upadł na po. 
duszkę. 
Po chwili zaczął szeptać: l 
.— A mimo to skończę medycynę, choć. 
byście na łbach stawalil... Zresztą już zmie. 
nit się mój los. Już nie będę korepetyto- 
rem... Będę mieszkał w szpitalu... będę CZy- 
tał kursa... 


Nagle ukrył gł 

v ył głowę pod kołdrę, z czego 
korzystając, wymknęliśmy się, naprzód Par- 
ezan, ja po nim, a za nami Basetla. 


= to znaczy ?... co znowu za jabi- 


ka ?... — pytał Basetla. 
na, le armezan machnął ręką i uciekł 
m W ls gorączkową, gdzie miał pacyenta. 


em 1 ja w stronę laboratoryum, a Ba- 


dostojne obowiązki, oraz czerpiąc odwagę i 
zapał z zasad polityki, odpowiadającej nowo- 
czesnemu duchowi. Trudno mi tutaj powstrzy- 
mać się od porównania między czasami mej 
młodości a epoką współczesną. Wiek XIX. 
widział olbrzymie przewroty, największe, 0 ja- 
| kich kiedykolwiek marzył duch ludzki. Dzi- 
siaj z szybkością wiatru podróżuje się na 
gładkich szynach stalowych we wszystkich 
kierunkach świata, iskra elektryczna umo- 
żliwia błyskawiczną wymianę myśli między 
najodlegiejszemi miejscami ziemi, podobne 
do pałaców olbrzymie parowce krążą po dale- 
kich morzach, a wkrótce będą ludzie mogli na 
wyścigi z orłami sterować w powietrzu. Dla 
mnie, który ten cały olbrzymi postęp wi- 
działem od pierwszej niemal jego chwili, ró- 
żnica między wiekiem 19 a 20 jest tem wię- 
ksza. Owych ośm, czy dziewięć dni, które 
trwała podróż dyliżansem pocztowym z bar- 
dziej oddalonych prowincyj do Madrytu, za- 
stąpiła ośmio lub dziewięciogodzinna podróż 
koleją; mdłe lampy naftowe, które dawniej 
oświecały stolicę, obecnie zastąpiły potężne 
lampy elektryczne. Telegraf i teleton coraz 
bardziej wypierają listy, które dawniej tak 
długo podróżowały i umożliwiają Waszej 
Królewskiej Wysokości porozumieć się każdej 
chwili niezwłocznie z każdą prowincyą pań- 
stwa. 

W skutek tego postępu jednak, także 
życie stało się o wiele różnorodniejszem i 
bardziej zawikłanem. W pierwszej połowie 
minionego stulecia nawiedziły Hiszpanię 
wstrząśniania, zamieszki i walki o wolność. 
Poiem nastąpily usiłowania i starania, aby 
przywrócić władze królewską i dać jej silne 
podstawy. Obecnie król Hiszpanii ma do roz- 
wiązania zadanie bardzo doniosłe: jestto kwe- 
stya socyalna. ustalenie przyszłych wzaje- 
mnych stosunków pomiędzy pracą a kapita- 


setla na pożegnanie przypomniał sobie, że 
jego chory nie nazywa się Szwarekopf, lecz 
Fisenfeder. 

W kilka dni dowiedziałem się, że Bisen- 
feder stracił wzrok, a następnie, że umarł. 
Przez ten czas Parmezan nie pokazywał się, 
ale po pogrzebie zmarłego zaprosił mnie i 
Basetlę na piwo. Gdyśmy się zebrali w pi- 
wiarni, w domu Rezlera, Basetla odezwał się: 

— Aczkolwiek nie mam ducha proro- 
czego, lecz gotów jestem założyć się, że Par- 
mezan uprzyjemni nam wieczór jakąś niezwy- 
kłą historyą o zmarłym Eisenfederze.... Mu 
siałeś ty, owczy serku, zmalować tęgie świń- 
stwo, jeżeli zapraszasz nas na kolacyę, przy- 
puszczam, że za pokutę! 

— Niech cię dyabli porwą żeś nas 
zwabił do tamtego pokoju i w dodatku za- 
pomniałeś nazwiska Eisenfedera l... wybuch- 
nal Parmezan, uderzając kuflem w stół. — 
Twoje gapiostwo zatruło mi cały tydzień. 

— Uważacie, jak się rozwija ten Twa- 
rożek! — odpowiedział Basetla. — Jednem 
uderzeniem kufla o stół załatwia dwa inte- 
resy: wyładowuje swoją wściekłość na mnie 
i daje znać kelnerce, ażeby przyszła. No. po- 
nieważ usłyszymy jakąś bardzo wzruszającą 
historyę, więc pozwolicie, ażebym przede- 
wszystkiem coś zamówił. Panienko!... proszę 
pieczeni wołowej z kapustą i kartoflami, za 
dusze zmarłe.... A płaci ten pokutnik.. — 
dodał wskazując Parmezana. 

— Dla ciebie nie ma nie świętego !...— 
syknął Parmezan. — Proszę o schab z karto- 
flami bez kapusty... 

Ja zamówiłem także schab, a kiedy 
skończyliśmy naszą niewykwintną ucztę, Par- 
mezan oparł łokcie na stole, brodę na ręku 
i westchnął: 

— Nie ma co mówić, udawało mi się 
z tym nieborakiem Eisenfederem ! Ale zacznę 
od początku. 

— Byle nie od początku świata — wtrą- 
cił Basetla, wykłówając zęby. 

Parmezan błysnął w jego stronę żółta- 
wem okiem i prawił: 

— Jak wiecie, ukończyłem gimnazyum 
w mieście X.... 


— No....no.... tylko bez przechwałek |! — 
wtrącił Basetla. 

Parmezan ze wzgardą ruszył ramionami 
i mówił dalej : 

— W mieście X., oprócz gimnazynm, 
znajdowała się czteroklasowa szkola realna, 
a kiedy ja chodziłem do pierwszej klasy gim- 
nazyalnej, Kisenfeder uczęszczał do pierwszej 
klasy realnej, Był on Synem rymarza, 0 cze 
wiam, gdyż jakiś czas mieszkaliśmy w tym 
samym domu. Zmalismy się jednak zdaleka 
i nie rozmawialiśmy z sobą. ponieważ gim- 
nazyastom nie wypadało wdawać się z „ole- 
jarzami*. Tak nazywaliśmy realistów. 

W jesieni, roku 186., w mieście X. urzą- 
dzono wystawę rolniczą, z próbami machin 
i wyścigami. Próby i wyścigi odbywały się, 
dajmy na to, za rogatką wschodnia, machiny 
stały przy rogatee zachodniej, obok koszar, 
zaś okazy zbóż, ogrodowin i owoców po- 
mieszczono w sali popisowej naszego gim- 
nazyum. 

Był to początek roku szkolnego, więc 
miałeni dosyć czasu i codzień zwiedzałem 
wszystkie części wystawy. Przypatrywałem 
się próbom pługów, siewników i bron nowego 
typu za rogatkami wsehodniemi; potem bieg- 
łem do koszar, ażeby po raz dziesiąty i pięt- 
nasty oglądać młynki, sieczkarnie i rozmaite 
inne machiny, których znaczenia nawet do- 
myślić się nie mogłem. Zaś na ukoronowanie 
moich agronomicznych uciech łaziłem do sali 
gimnazyalnej, ażeby tam podziwiać olbrzy- 
mie buraki, marchew, kalafiory i kapustę. 

Nie potrzebuję dodawać, że największą 
popułarnością cieszyły się okazy istotnie 
pięknych owoców, między którymi wyróżniał 
się koszyk jabłek ciemno-amarantowej barwy. 
Muszę też nadmienić, z przykrością, że co- 
dzień, pomimo dozoru, ginął jakiś owoc. Po: 
kazuje się, że.... 

— Że zakazane owoce smakują najle- 
piej — wtrącił Basetla. — Już znamy ten głę- 
boki aforyzm l... 

— Radzę ci wynajmować swój język do 
prania bielizny, zamiast kijanki!... — burknął 
Parmezan, i odetchnąwszy, mówił dalej: 


— Pewnego dnia, kiedy znowu szedłem 
do gimnazyum, rozumie się, nie na lekcye, 
tylko na wystawę, zobaczyłem przed szkołą 
zbiegowisko. Tlam, ciągle rosnący, kotłował 
się u drzwi głównych, w których polieyant 
(czarny mundur z czerwonym kołnierzem, na 
ołowie pikielhauba, przez ramię szabla na 
szerokim pasie), trzyma za rękę jakiegoś 
chłopca w ubraniu cywilnem. 

W pierwszej chwili nie mogłem po- 
znać twarzy, chłopak bowiem zasłaniał ją 
drugą ręką, trzęsąc się i płacząc tak rzewnie, 
że łzy wypływały mu z pomiędzy palców. 
Ale gdy zbliżył się jakis pan, z pytaniem: 
eo się stało?... — polieyant oderwał ehłopeu 
rękę od twarzy, a wówczas... poznałem Bisen- 
federa |... 

— „Kradł jabłka na wystawie, proszę 
wielmożnego pana, więc kazali zaprowadzić 
go do ratusza“ — objaśnił policyant. 

— „Jak mame kocham... jak Bozię ko- 
cham.... nie brałem jabłek |... — krzyczał chło- 
pak, bijąc się w piersi. — Ja chciałem tylko 
poprawić jablko, żeby nie spadło. a pan Ma- 
teusz, woźny, powiedział. że kradłem*.... 

Owym jegomością który zatrzymał po: 
lieyanta, był ezcigodny D.. nauczyciel ma- 
tematyki. a zarazem inspektor szkoły realnej. 
Rozmówił się z obecnym przy awanturze człon- 
kiem zarządu wystawy i Eisenfedera uwolnił 
z rąk policyanta. 

— „Możesz iść do domu* — rzekł D. 

Ale chlopak nie ruszył się z miejsca. 
Oparł się o ścianę i, zasłoniwszy twarz obu 
rękoma, płakał, że się serce krajało, i po- 
wtarzał : 

— „Ja nie brałlem.... ja tylko chciałem 
poprawić jabłko. To pan Mateusz, który kłóci 
się z moimi rodzicami, przez zemstę nazwał 
mnie... O mój Boże“ |... 

Zacny nauczyciel pogłaskał chłopca i, 
odprawiwszy go na bok, rzekł: 

— „Uspokój się, Kisenfeder i idź do 
domu... Ja ci wierzę i mam nadzieję, że do 
jutra wyjaśni się nieporozumienie*. 

(Dokończenie nastąpi). 


łem, od czego zawisło powodzenie państwa 
i całego społeczeńswa*. Ż kolei przeszedł Sa- 
gasta do omówienia najważniejszych zaga- 
dnień polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
Młody król przysłuchiwał się bacznie wywo- 
dom prezesa gabinetu i nieraz mu potakiwał, 
a potem serdecznie za powitanie podzię- 
kował. 

Uroczystości koronacyjne w Hiszpanii 
nie obędą się jednak bez dysonansów : w sa- 
mym dniu koronacji urządzają posłowie, na- 
leżący do partyi republikańskiej, trzy zgro- 
madzenia, a rady gminne niektórych miast, 
jak Barcelony i San Sebastian uchwaliły nie 
brać udziału w uroczystościach koronacyj- 
nych i odmówiły kredytu na urządzenie fe- 
stynów z tego uroczystego powodu. 


Rada Państwa. 


winna aan 


(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania g 
posiedzenia Teby posłów w dniu 1 b. m.). 


Wiedeń, 2 maja. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby posłów poseł 
Wilhelm domagał się gruntownej refor- 
my noweli przemysłowej i zaprowadzenia do- 
wodów uzdolnienia dla pomocników handlo- 
wych. 

Pos. Etz zaczął mowę od omawiania 
stosunków narodowościowych, a gdy wice- 
prezydent Kaiser przywołał go do rzeczy, 
p. Etz mówił o sprawach przemysłowych. 

P. Kratochwil przemawiał po cze- 
sku; po nim przemawiał p. Glöckner. 

Z kolei zabrał głos p. ks. Zyguliń- 
ski, który podniósł, iż koniecznem jest, aby 
Rząd zwrócił uwagę na niższe stany i aby, 
o ile możliwe. zapobiegł temu, by proleta- 
ryat ciągle nie ubożał. Jeśli Rząd potrafi 
zapobiedz termu, wówczas dobrobyt Państwa 
będzie zapewniony, a obywatele dadzą się 
nakłonić do wystąpienia przeciw wszelkim 
zachętom przewrotowym. — Dalej mówił ks. 
Żyguliński o nędznem położeniu rękodziejni- 
ków w Galicyi. Ucierpieli oni bardzo w sku- 
tek liberalnego ustawodawstwa, a w Szcze- 
gólności w skutek zniesienia cechów. Obo- 
wiązkiem Rządu jest wnieść ustawę, któraby 
rękodzielników chroniła od bezgranicznej sa- 
mowali wielkiego przemysłu. Jeżeli Rząd 
nie przyjdzie szybko z pomocą, wielka masa 
drobnych przemysłowców przejdzie do obozu 
socyalistycznego. Pomoc należy dać w pier- 
wszej linii przez organizacyę małego prze- 
mysłu i rękodzielnictwa. Państwo powinno 
zwrócić swą uwagę na to, aby skuteczniej 
roztaczało opiekę nad wykształceniem maj- 
strów i ezeladników, szczególnie przez do- 
starczanie im motorów i technicznie wydo- 
skonalonych maszyn. Mowca domagał się 
większego uwzględnienia przez Państwo dro- 
bnych przemysłowców przy dostawach dla 
Państwa i wojska. Kończąc, polecał Rządo- 
wi powyższe postulaty do uwzględnienia i 
oświadczył, iż będzie głosował za tym dzia- 
łem budżetu. (Oklaski na ławach polskich). 

Przemawiali jeszcze pp.: Silenyii 
Licht, który domagał się organizacji kre- 
dytowej równocześnie dla małego przemysłu i 
rękodzielników, jakoteż przyspieszenia budo- 
wy kanału Dnnaj-Odra. Następnie przewodni- 
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RAND? 


(„Ostutnie dni Pekinu“ przez Piotra Loti'ego). 


TV. 
(Ciąg dalszy). 


PRADY 


Opuszczona komnata. 


Dyskretna woń herbaty w ciemnym 
pokoju i inna woń jeszcze, nieznana, jakby 
suszonych kwiatów lub starych materyj je- 
dwabnych. 

Ten dziwny pokój nie może być jaśniej 
oświecony, bo otwiera się tylko do wielkiej 
ciemnej sali, której okratowane okna, wy- 
chodzące zapewne na jakieś ponure podwór- 
ko, opasane potrójnymi murami, mało świa- 
tła przepuszczają przez szybki z ryżowego 
papieru. Alkowa z łóżkiem, szeroka i niska, 
zdaje się być wydrążona w głębokości mu- 
rów, grubych jak mury forteczne, posiada 
firanki i kołdrę z materyi jedwabnej barwy 
ciemno błękitnej. Zadnych stołków — a zre- 
sztą nie byłoby ich nawet gdzie umieścić, 
żadnych książek także — za ciemno, aby 
módz czytać, Na kufrach z hebanowego drze- 
wa, służących za stoły, stoją melancholijne 
graciki, zamknięte w szklanych pudełecz- 
kach: małe naczyńka z bronzu lub jaspisu, 
w których tkwią sztywne bukieciki ze sztu- 
eznych kwiatów z kości słoniowej i perłowej 


czący o godzinie 6*/, wieczorem przerwał o- 
brady. 

Następne posiedzenie dziś o godzinie 
10 rano. 

* 

Wiedeń, 2 maja. Niemieckie stronni- 
ctwo ludowe obradowało wczoraj nad zapro- 
szeniem związku wszechmemieckiego do przy- 
stąpienia do projektu ustawy o zaprowadze- 
niu niemieckiego języka państwowego. Uchwa- 
lono zaproszenia nie przyjąć i polecić komi- 
syi parlamentarnej, by zajęła się tą sprawą. 
Projekt Wszechniemców uznano jako nie do 
przyjęcia ze stanowiska poszczególnych pro- 
wincyj. 

Niemiecka partya postępowa obradowa- 
ła również nad tym wnioskiem, przyczem 
podniesiono, że sprawa ta może być zała- 
twioną tylko w porozumieniu ze stronnie- 
twami niemieckimi, a nie przez udawanie się 
do poszezególnych czlonków stronnictw. Ko- 
misyi parlamentarnej polecono danie odmo- 
wnej odpowiedzi Wszechniemeom i porozu- 
mieć się co do dalszej akcyi z niemiecką 
partya ludową. 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 27 kwietnia 1902. 
(Secesyjny teatr). 


„Głos i dym“ (Schall und Rauch) tak 
się dla oryginalności nazwał teatr secesyjny, 
który tu eodzień tłumy ciekawych ściąga, 
mimo, że ceny miejsc są nawet droższe, 
niż w teatrze nadwornym, gdzie przecież 
grają pierwszorzędne Siły artystyczne. — 
Widocznie więc secesya — nawet w teatrze — 
jest jeszcze bardzo modna i dla tego stanowi 
taką siłę atrakcyjną. A przyznać muszę, że 
rzecz ta jest istotnie bardzo ciekawa, a prze- 
dewszystkiem nadzwyczaj oryginalna, tak co 
do urządzenia sceny i sali widzów, jakoteż 
eo do przedstawień tu dawanych. 

Przedewszystkiem nie ma gmachu teatral- 
nego — broń Boże — bo to juź by było coś 
zwykłego a zatem wedle zasad secesyjnych 
coś banalnego. A więc wchodzi się do zwy- 
kłego hotelu („Lindenhof* przy ul. Unter 
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do dziewiątej dają znak dzwonkiem a lokaja, 
wyglądający jak pieroty, otwieraj, amaraa- 
towe drzwi i zapraszają do wejścia. «u jaskra- 
wej jasności salonu, w którym się oczekiwało, 
wchodzi się teraz nagle do sali na w pół 
przyciemnionej. 

Skoro się oko trochę do tego zmroku 
przyzwyczaiło, zaczynam się ciekawie roz- 
glądać, ażeby zdać sobie sprawę gdzie je- 
stem i co widzę? Sala widzów nie wielka, 
widocznie przeróbka z kilku pokoj hotelo- 
wych, mogąca pomieścić do trzystu osób. 
W pierwszym rzędzie ustawione są wygodne 
fotele sałonowe, jasno - zielonym secesyjnym 
pluszem pokryte, a dalej idzie cd drugiego 
rzędu począwszy szereg zwykłych krzeseł 
teatralnych, ale naturalnie w zielono -sece- 
syjnym kolorze, co zresztą bardzo gustownie 
wygląda. Przez środek jest przejście szerokie, 
a jak się później pokaże, potrzebne nie tylko 
dla publiczności, ale po części i dla aktorów! 

Seiany szare imitują jakieś zwietrzałe 
ze starości i odrapane i wilgocią zniszczone 
mury starożytnej świątyni, a Scena nieco 
węższa niż sala widzów, przypomina portal 
znanej starożytnej świątyni greckiej w Pes- 
tum pod Neapolem. 

Na trzech ścianach sali widzów widać 
maski Bócklina, naturalnie także zatarte na- 
leżycie; są dalej jakieś pozacierane, niby da- 
wne freski, jakieś loggiety renesansowe z 
Quatrocento ; słowem jest wszystko, ale nad 
wszystkiem dominuje... plama! Z początku 
aż się człowiekowi zimno robi, bo ma wra- 
żenie, że jest w jakimś strasznie wilgotnym 
lokalu, gdzie ściany pokryły Się pleśnią, a 
freski na nich umieszczone zatarły się į zwie- 
trzały. Pomysł dekoracyjny wcale oryginal- 
ny! Kurtyny naturalnie nie ma, bo nie da- 
łaby się wyciągnąć w górę dla braku prze- 
strzeni, zastępuje ją więc kotara, która się 
rozsuwa przed każdą reprezeniacyą. 

Po prawej stronie przytyka do sceny, 
wyobrażającej, jak powiedziałem, porta] sta- 
rożytnej świątyni greckiej, z doryckim słu- 
pami i z fryzem jakimś zamazanym, loża z 
jaskrawo czerwonego pluszu, ale zasłonięta 
kotarą czerwoną. Trudno z początku zrozu- 
mieć, po eo ta loża tu się znajduje i dla- 
czego tak jaskrawo odbija od całej reszty 
urządzenia sali, utrzymanej w tonie zupełnej 
secesyi — dopiero później zagadka ta wy- 
jaśnia się ku ogólnej radości widzów. — 


den Linden) tylko osobnym wchodem, przy A w końcu muzyka, gdzie i jaka? Znowu 


którym odrazu wpada w oko niezwykły strój 
portyera — całkiem biały, z ponaszywa- 
nymi czarnymi pomponami, w kształcie chry- 
zantemów olbrzymich. Wchodzi się po scho- 
dach wyłożonych czerwonym pluszem na 
pierwsze piętro, gdzie znowu oczekują gości 
w garderobie lokuje w białym, jak mleko. 
stroju z naszytymi czarnymi chryzantemami. 
Efekt pierwszy już jest, bo każdy, kto to po 
raz pierwszy widzi, jest już z lekka za- 
gapiony, a o to przedewszystkiem cho- 
dzi. — Z garderoby, gdzie i kapelusze trzeba 
oddać, wchodzi się do salonu gustownie i 
naturalnie sposobem secesyjnym urządzonego. 
Oświetlenie al giorno, kozetki porozstawiane 
na małe grupki, pełno kwiatów i woni — 
publiczność zaambarasowana, — (mówię na- 
turalnie o nowicyuszach, którzy tu pierwszy 
raz się znaleźli) nie wie co z sobą zrobić. 
Jedni przechadzają się więe po salonie, inni 
grupami zasiadają przy stoliezkach i czekają, 
eo z tego będzie? Nareszcie o godzinie pół 


macicy. A gęsty pokład kurzu na tem wszy- [jak w czasie oblężenia, z tymi, którzy nas 
stkiem świadczy, że tu nikt już nie mieszka. | puścić nie chcieli. (Gdy nareszcie otwarły się 
Gdzie jesteśmy, w ezyjem mieszkaniu ? | ciężkie podwoje, opatrzone w sztaby żelazne, 


Czy to za dni naszych ktoś żył tutaj. 


czy w oddalonych czasach przeszłości ? Od | oddzielony od pierwszego 
ilu godzin, albo od ilu wieków odszedł stąd | przejściem dla warty, na którem walały się 
ten mieszkaniec opuszczonej komnaty, i któż | szezątki ubrań, a psy rozciągały trupie Ko-- 


to mógł być ?... 


Smutny jakiś marzyciel zapewne, je- | czerwonej, ale jeszeze wspanialszy, ozdobiony 
żeli sobie wybrał ten kącik zaciemniony, a | na całą długość warowni potworami ze zło- 
bardzo wykwintny także, jeżeli pozostawił | to-żółtego fajansu. I nareszcie, gdyśmy prze- 
po sobie tę woń dystyngowaną i bardzo | byli ten ostatni szaniec obronny, stare bez- 
zmęczony i wyczerpany, jeżeli upodobał sobie | wąse postacie, przybyłe na nasze powitanie 
pobyt pośród tej bezbarwnej prostoty i wie- |i chylące się w uniżonym, a podejrzliwym 


eznego zmroku. 


Doprawdy. trudno oddychać w tym |birynt małych dziedzińców, ogródków oto- 
pokoju o małych okienkach, osłoniętych gę- | czonych murami na wszystkie strony, gdzie 
stym papierem, które nigdy otwierane być | wegetuja pomiędzy 
nie mogły, bo są na wieki zamurowane. A | grotami stuletnie drzewa; wszystko to ukry- 
przytem przychodzi na myśl, ile drogi prze- | te, konające, wszystko to strzeżone i przy- 
być było trzeba, żeby tu się dostać, ile się | głaszone całym narodem potworów i bestyj 
napotykało przeszkód i trudności i dziwny | z bronzu i marmuru, tysiącem postaci wy- 


niepokój w nas się rodzi. 


niespodzianka. — Przy lewej ścianie sali są 
dwie loggiety; w jednej siedzi samotnie jà- 
kis pan (jak się później pokaże aktor), a w 
drugiej obszerniejszej umieszczony kwartet, 
składający się z jakiegoś staroświeckiego kla- 
wicymbału (Spinett), dwóch sarzypieć i aiva. 

Miniaturowa ta orkiestra rozpoczyna 
przedstawienie odegraniem jakiegoś gawota 
bardzo prymitywnego i wprowadza publi- 
ezność we właściwy nastrój. — W teatrzy- 
ku tym bowiem ma być atmosfera salonowa, 
a nie teatralna — alles schön, bunt und in- 
tim, jak powiada „Serenissimus*, o którym 
później będzie mowa. 

Rozsuwa się więe kotara i okazuje się 
miniaturowa scenka amatorska, po której 
tylko tak wprawni aktorowie, jakich ten te- 
atr posiada, potrafią się swobodnie obracać, 
a na której naturalnie tylko całkiem krótkie 
jednoaktówki, albo raczej luźne sceny dra- 
matyczne dadzą się odegrać, w których nie 
więcej, jak trzy do pięć osób bierze udział; 
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jeszcze jeden mur ukazał się przed nami, 
tylko wąskiem 


ścl — nowy mw zawsze tej samej barwy 


ukłonie przed nami, prowadzą nas przez la- 


sztuczaemi skałami i 


mA DO OOOO ZE OO 


krzywionych, pokurczonych, wyrażających 


Najprzód, wielki mur czarny, babiloń- | dzikość i nienawiść, tysiącem nieznanych a 
ski, nadludzkie szańce miasta mającego prze- | dziwacznych symbołów. I ciągle, po za czer- 
szło dziesięć mil obwodu — dzisiaj w rui- | wonymi murami o fajansowych żółtych ozdo- 
nach i gruzach, opustoszałego i zasianego | bach, drzwi jedne po drugich zamykały się 


trupami. 


Potem drugi mur, malowany na |za nami: zupełnie jak w snach gorączko 


ciemno purpurową barwą krwi, stanowiący | wych, gdy się marzy o niezliczonej ilości | 


drugie miasto forteczne zamknięte w pier- | kurytarzy, które zamykają się, zacieśniają i | 
wszem. Potem trzeci mur, wspanialszy, ale | nie chcą wypuścić już nigdy na zewnątrz. 


zawsze tej samej krwistej barwy, — mur 


pokrywający wielką tajemnicę, którego nikt | śnie, ma się wrażenie — szczególnie patrząc 
dotychczas, żaden Kuropejczyk, nie przekro- | na niespokojną grupę osób, które nam słu- 
czył. Przy tym murze musieliśmy dzisiaj za- | żyły za przewodników i które suwaja się z 
trzymać się przeszło godzinę, pomimo po-| cicha na papierowych podeszwach — ma 
zwolenia wydanego Ra piśmie. Musieliśmy | się wrażenie, że się w ich przenikliwych 
długo parlamentować, przez zaparte drzwi, | oczach popełniło jakąs niesłychaną i niedo- 


Obecnie, po długiej przechadzce jak we 


więcej osób by się nie zmieściło na tej 
przestrzeni. 

Pierwsza jednoaktówka króciutka „Roz: 
bitki“ (Die Schiffbruchugen) — znakomicie 
zresztą odegrana — daje wyraz zasadzie mo- 
ralnej bardzo oryginalnej, bardzo śmiałej a 
nawet bardzo podejrzanej i nawskróś deka- 
denckiej. Treści naturalnie podawać nie mo- 
gę, aby nie przedłużać niniejszej korespon- 
deneyi. 

Kotara się zasunęła; publiczność roz- 
gląda się znowu ciekawie po ścianach sali, 
ażeby przecież zrozumieć tendencyę dekora- 
tora, — w tem.... otwierają się z łoskotem 
drzwi od salonu, wbiega z krzykiem jeden z 
owych białych lokajów, a za nim jakiś pan 
czarno ubrany i zadyszani wołają: Herr Re- 
gisseur! Herr Regisseur! i tak przebiegają 
całą salę, przejściem środkowem, aż do sceny. 

Publiczność zrywa sięz krzeseł; pierw- 
sza myśl jest, że się pali, albo, że jakiś in- 
ny wydarzył się wypadek, który tak zaafero- 
wał służbę i wymaga tak nagłej interwen- 
cyi reżysera. Z za kotary wychyla się prze- 
rażony reżyser, a lokaj biały iów pan czar- 
no ubrany, sekretarz teatralny, zadyszani 
meldują reżyserowi, że Serenissimus niespo- 
dzianie przybył do teatru. Reżyser zaskoczo- 
ny tą niespodzianką, woła, aby otworzyć 
bezzwłocznie lożę dworską — i teraz dopie- 
ro wyjaśnia się, po co do owego portalu 
świątyni greckiej przystawiona była loża czer- 
wono udrapowana. Na salę wchodzi od tyłu 
i przechodzi środkiem pomiędzy krzesłami 
„Serenissimus* w galowym mundurze z cza- 
sów napoleońskich — o kilka kroków po- 
przedza go sztywny ochmisrrz dworu, obwie- 
szony orderami, a za księciem postępuje wy- 
galowany lokaj dworski. Orkiestra gra hymn 
ludowy na powitanie dostojnego gościa, a 
publiczność zdumiona o mało, że nie pow- 
stała z krzeseł, aby także uczcić monarchę. 
który raczył przybyć, aby się najłaskawiej 
osobiście przekonać, jak wygląda głośny dziśs 
Ueberbretiel! — Kotara w dworskiej loży 
się rozsuwa; w loży ukazuje się Serenissi- 
mus, za jego krzesłem staje w pozycyi uro- 
czystej ochmistrz dworu „Kindermann* — 
a w głębi loży wyprostował się sztywnie lo- 
kaj dworski. Reżyser wychodzi za kotarę na 
proscenium i wzruszonym, Ikającym prawie 
głosem dziękuje za niespodziewany zaszczyt, 
a zarazem w napuszystej ałllokucyi przepra- 
sza uniżenie, że dyrekcya nie uwiadomiona 
o zamiarze księcia, nie mogła udekorować 
uroczyście teatru dla godnego przyjęcia naj- 
dostojniejszego gościa. Serenissimus z loży 
swej odpowiada reżyserowi, że chee być zu- 
oałnie incognito i prosi, aby się w niczem 
nie krępowano, gdyż właśnie chciałby po- 
znać ten nowy rodzaj teatru, o którym mu 
tyle ciekawego opowiadano. 

Rozsuwa się więc znowu kotara i od- 
grywa się druga sztuczka już w obecności 
panującego, który jest karykaturą jakiegoś 
partykularystycznego książątka niemieckiego 
z czasów minionych. Stary gogo, głupko- 
waty, a pożujący na mecenasa sztuki. — 
Sztuczka ta „Frau Mimi ein— Satyrspiel*, ba- 
lansuje już bardzo niebezpiecznie na ostate- 
cznej granicy przyzwoitości, kiedy młodo po- 
brana parka w pokoju sypialnym zaczyna się 
do snu układać, — a tylko nadzwyczaj dy- 
skretna gra doskonałej aktorki ratuje sytu- 
acyę. Sztuczka się kończy, — publiczność 
aplanduje, ale i Serenissimus ze swojej loży 


zwoloną profanację, docierając do tego zam- 
kniętego zewsząd pokoju: stoją tu, w ramie 
drzwi, śledząc z pod oka każdy nasz ruch, , 
ci obleśni eunuchowie w jedwabnych su- 
kniach i przerażającej chudości mandaryni, 
noszący przy czerwonym guziku czapki smu- 
tne pióro krucze. Zmuszeni ustąpić, poddać 
się jednak nie chcieli; podstępem usiłowali 
zaciągnąć nas w inną stronę w tym olbrzy- 
mim labiryncie pałacu Heliogahala, zająć nas 
ogromnemi salami, pełnemi poważnego zby- 
tku, wielkimi dziedzińcami i ogromnemi po- 
ręczami marmurowemi, gdzie później się u- 
damy -— w ogóle, całem tem miastem jak 
drugi Wersal bardzo rozległy, zarośnięty o- 
becnie cementarnem zielskiem, w którem nie 
się słyszeć nie daje, oprócz krakania kruków... 
Nie chcieli za nie w świecie i tylko 
z rzucanych spojrzeń, pełnych przestrachu, 
sami domyśliliśmy się, gdzie iść potrzeba. 
Któż więc tam mieszkał zakopany, scho- 
wany po za tyle murów straszniejszych niż 
wszystkie więzienia zachodu? Kimże mógł 
być ten człowiek, który sypiał na tem łóżku, 
pod temi szafirowemi osłonami i który w 
chwili marzeń o zmroku, lub o świcie, w 
mroźne zimowe poranki, gdy się budził ze 
snów przygnębiających, patrzył na te smu- 
tne bukieciki, okryte szklanną banią i usta- ` 
wione symetrycznie na czarnych kufrach ?.. 
Był to on, niewidzialny cesarz, sym 
Nieba, zwiędnięty i zdziecinniały, którego 
państwo większe niż cała Europa, a który 
króluje jak nieuchwytne widmo nad cztere- 
ma i pięcioma setkami milionów poddanych 
(Ciąg dalszy nastąpi). l 
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dworskiej klaszcze łaskawie w dłonie i każe 
wystąpić aktorom na scenę, bo chce wyra- 
zié im swoje zdanie o przedstawieniu. 

Kotara się rozsuwż, aktorowie glebo- 
kim ukłonem witeją monarehę, który wygła- 
sza do nich swają recenzję parodyalną. Nie 
zrozumiał biedak widocznie ani osnowy sztu- 
ki, ani jej tendencyi -— zwłaszcza, że sla- 
ruszek większą część przedstawienia w swej 
loży przedrzemał. 

To też pubiieziość wybucha głośnym 
śmiechem po każdej niedorzecznej uwadze 
księcia. Serenissimns w ogólności łaskawie 
się wyraża o calem urządzeniu tego teatru, 
szczególnie, że wszystko jest tak śnfim, ale 
gani stanowczo, że aktor na scenie pił wódkę, 
bo to „nie przyzwoicie“. Aktor się HUóma- 
czy, że tego rola wymagała, ale książę przy 
swojem ubstaje, a usłuźny ochmistrz pota- 
kuje wszystkim elukubracyom swego pana, 
czem go jeszcze bardziej ośmiesza. Swoją 
drogą w owej napozór niedorzecznej recos- 
zyi zacofanego. starego książątka i jego dwo- 
raka mieści się czasem cięta i złościwa 8Sa- 
tyra na kierunez modernistyczny wprowa- 
dzany do teatr, bo Serenissimus zawsze tyl- 
ko to chwali, eo jest przesadna i niemądre. 
Tak więc ci. którzy wprowadzają secesyę do 
teatru, sami ją ironizują! No, ala toprzecież ma- 
niera wszystkich dekadentów, którzy nawet 


ryatu berlińskiego, którą autor ironiczaie 
nazwal „Kin Familienidyll*, dalej przedsta- 
wiono obrazek sceniczny w plenerze, a po- 
tem pastel księżycowy (à la Tatarkiewicz); 
była więc różnorodność w stylu najzupeł- 
hiejsza. Przed północą skończyła się repre 
zentacya. — A teraz pytanie, jakie wrażenie 
odniosła publiczność? czy się dobrze bawiła? 
czy nie żałowała zupłaconej wygórowanej ce- 
ny wsiępu? 

O ile ocenić mogłem, to się wszyscy 
dobrze bawili. Widziało się w każdym razie 
coś całkiem nowego i niezwykłego. Aktora- 
wie grali znakomicie, bo są wybornie wy- 


ćwiezeni i „zgrani”; produkują się bowiem 
że szczupłym repertoarem, który się z ma- 
lemi zmianami ciągle powiarza. miesiącami. 
(oś podobnego możliwem jest tylko w mie- 
scie milionowem, gdzie jest zawsze muó- 
stwo przejezdnych, szukających nowości i 
sensacył. Jakoż w Berlinie jest przeszło tray- 
dzieści teatrów, nie liezać mnóstwa tinglów, 
a wszystkie jakoś znajdują swoja specyalną 
publiczność, a niektóre nawet bardzo dobrze 
prosperuja. 


Dr. T. Grerstman. 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram). 

Budapeszt, 2 maja. W dalszej dysku- 
syi nad etatem ministerstwa honwedów w 
sejmie węgierskim p. Rattai (z partyi nje- 
zawisłych) oświadczył, że „granie przez mu- 
zykę wojskową bymnu austryackiego jest 
prowokacyą narodu węgierskiego i przypo- 
minaniem przeszłości". Mowca nie przesiw 
treści hymnu sie zwraca, leez przeciw temu, 
że przypomina on smutne lala 1848/9. Dla 
tego mowcea wzywa młodzież węgierską, aby 
bez względu na wszelkie okoliczności, oraz 
bez względu na miiość i cześć dla Króla, 
przeszkadzała i uniemożliwiała granie By- 
mau austryackiego. 

P. Rńkosi (z partyi niezawisłych: o0- 
świadcza przy tytule „wychowanie wojsko- 
we“, że musi wskazać na fakt, który Się 
zdarzył wczoraj przy otwarciu klubu aero- 
nautycznego, że pewien Książę na węgier- 
ską mowę br. Szechenyiego odpowiedział: 
„Ubolewam, że nie znam tego języka krajo- 
wego“. Mowea protestuje przeciw używaniu 
wyrazu „język krajowy" w odniesieniu do 
języka węgierskiego, gdyż przez to poniża 
się Węgry do rzędu prowincyi. Tym Księ- 
ciem nie był książę Syamski. Bar. Fejerva- 
ry jako człowiek otwarty powinien oświad- 
czyć w Wiednin, że to nie uchodzi. 

-_ Minister br. Fejervary odpowiedział 
na wywody kakosiego, że każdemu może się 
zdarzyć lapsus linguac, nie każdy może uży- 

"ścisłych, ustawą oznaczonych nazw. 
(a wrzawa. Głosy na lewiey: „Arcy- 

ve Leopold Salwator służył przecież przy 
Imzarach *), 

Bar. Fejervary: Blużył przy artyle- 
ryi. (Głosy: Powinien vmieć po węgiersku). 

Bar. Fejerwary: Co Się tyczy wy- 
wodów p. Rattaia i jego wezwania wystoso- 
wanego do młodzieży, to minister może tyl- 
ko stanowczo upomnieć młodzież, aby nie 
dała się brać na lep p. Rattaiowi, który to 
mówił pod osłoną nietykalności poselskiej. 
(Wrzawa. Głosy: „Prezydent powinien przy- 
wołać ministra do porządku*. „Niech cofnie 
to, co powiedział*. Wielkie rozdrażnienie. 
Hr Aponyi dzwoni i prosi o spokój). 

Bar. Fejervary: W obec całego na- 
rodu czynię p. Rattaia odpowiedzialnym za 
to, co powiedział, gdyby w rzeczywistości 
znaleźli się młodzi ludzie, którzyby się dali 
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siebie samych nie biorą na seryo. Grano da 
lej ultrarealistyczny scene z życia proleta- 


| porwać jego slowom. (Wielka wrzawa. Rat- 
jt ai protestuje przeciw sľowoni ministra). 
| Bar. Fejervary: Podtrzymuję wszystko, 
j com powiedział, 

P. Rattai: Minister wątpił o mojej 
odwadze; twierdził, że gdybym nie był chro- 
niony nietykalnością, nie byłbym tego po- 
wiedział 

bar. FPejervary: Tak jest, 
czaj zajęłaby się panem policya. 

P. Rattai: Otóż w obec tego oświad- 
czam, że osobiście stanę na czele młodzieży 
| i hędę protestował przeciw hyranowi austrya- 
ckiemu, a jeżeli minister wątpi o mojej od- 
wadze, to złożę mandat i zaapeluję do wy- 
roku sądów węgierskich. 

W końcu etat: „Zakłady wychowaw- 
cze“ przyjęto, oraz inne pozycye budżetu 
ministerstwa honwedów i przystąpiono do 
! etatu ministerstwa skarbu, 


ji bo ina- 


ka 
„Ak 


Warszawy. 


PP RAPA 


(Wypadki uliczne. — Bezwzględne postępowa- 
nie organów policyjnych i wojskowych. — Are- 
sztowanie żydów w Warszawie, — Opieka nad 
pamiątkami i zabytkami historycznymi w Kró- 
lestwie. — Restauracya zamku królewskiego. — 
Komitet dla budowy pomnika Chopina), 


Korespondent Dziennika Poznańskiego 
tak opisuje wypadki uliczne, zaszłe w War- 
szawie dnia 27 kwietnia: 

Około 5 po południu, w godzinie za- 
tem, kiedy w dzień niedzielny pół Warsza- 
wy wychodzi na spacer, lub wyjeżdża w ale- 
je Ujazdowskie, ukazała się, mniej więcej na 
polowie tychże alei, grupa ludzi, złożona 
może z 60 osób, przeważnie robotników, któ- 
rzy, idąc parami. zaczęli spiewać pieśń ja- 
kąś. Zdaje się, že była to pieśń: „Czerwony 
sztandar“. 

„Natychmiast, jak z pod ziemi, wysy- 
pali się żandarmi, oddziały policyi, a z po- 
dwórza pobliskich koszar pułku litewskiego 
ukazali się kozacy. Otoczone nie tylko ową 
grupę ludzi śpiewających. ała razem z nimi 
i kilkuset, może 200 innych, którzy z tam- 
ymi nie mieli nic wspólnego — i wszystkich 
razem wepchnięto siłą w podwórze koszar, 
gdzie ich zatrzymano. 

Równocześnie inny oddział polieyi i 
żandarimeryi zamknął wejście do alei, od 
lacu św. Aleksandra gdzie panował najzn- 
pełniejszy spokój i gdzie publiczność nie 
wiedziała całkiem, co się właściwie dzieje. 

Było aż nadto widocznem, że polieya, 
żandarmi I kozacy ezekali tylko na chwile 
„manifestacyi”, że wiedzieli doskonale, kie- 
dy ona nastąpi i że wszystko było jak naj- 
dokładniej w tym kierunku z góry przygo- 
towane. 

Manifestanci zoajdowali się juź zam- 
knigci w podwórzn koszarowem, a z nimi 
razem około 200 osób, nie mających z ca- 
jem zajściem nie wspólnego. Zdawacby się 
zatem mogło, że sprawa skończona, porzą- 
dek przywrócony, „niebezpieczeńsiwo* za- 
żegqnane. Logicznem rzeczy następstwem, na- 
oby teraz „winnych* od niewinnych 
nddzielić, ostatnich puścić do domu, a pierw- 
szych — jeśli na to zasłużyli — zaprowa- 
dzić do więzienia. š 

Tymczasem bez zadnego dalszego po- 
wodu kozactwo wysypało się z podwórza ko- 
szarowego i na dany znak, puściło się pędem 
ku plawowi św. Aleksandra. Na tej prze- 
strzeni nie było już manifestantów, tylko 
spacerująca, niedzielna publiczność. 

I oto, na tę spokojną publiczność przy- 
puścili kozacy atak, tratujace i bijąc nshaj- 
kami, nie suczędząc kobiet i niedorostków. 
Publiczność usuwała się na bok, lub ucieka- 


| 

: przodem. Nareszcie około dawnej restau- 
racji, zwanej „Wersal“, obeenje zajętej przez 
t.zw. kawiarnią „Nadswidrzaúską“ (kawiarń 
pod firmą „Nadświdrzańskiej* jest kilka w 
Warszawie; dawniejsza restauracya w ale- 
jach „Wersal* otwartą została właśnie d. 


dnia 27 kwietnia po raz pierwszy). spe- 
dzony tłum, z kilkuset ludzi złożony, wdarł 
się na sztachety werandy kawiarnianej, szu- 
kając tam ochrony przed napaścią. Ale ko- 
zacy wpadli najpierw na trotoar, potem usi- 
łowali dostać się za ustępującymi na weran- 
dę. Ten akt niczem nie nsprawiedliwionego 
pościgu oburzył nakoniee i publiczność. Kil- 
kudziesięcin z napastowanych i bitych ehwy- 
ciło za krzesła i stoliki z kawiarni i zaczęło 
się bronić. Dwóch czy trzech z pomiędzy 
kozaków dostało po łbach nogami ot stel- 
ków, to samo spotkalo i kiiku policyantów, 
Nakoniec wojsko nstąpiło z werandy i znów 
zaczęło „przywracać porządek* na środku 
alei. Ale w alejach już nie było nikogo. 
Tramwaye tylko kursowały spokojnie tam i 
napowrót aż do Mokotowskiej rogatki Podo- 
bno i z owej werandy aresztowano kilka o- 
sób. W zawięszaniu nie można było rozró- 
żnić a sprawdzić jeszeze trudniej... 

Około godziny 7 spokój był już zupeł 
ny. Z podwórza koszar puszezono kilkudzie- 
sięclu na wolność. Resztę już po zupełnem 
ściemnieniu się przeprowadzono częściowo 
do ratusza, częściowo na „Pawiak“, a czę- 
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ściowo podobno do cytadeli. Ilu? — nie po- 
dobna wiedzieć. Za co? — również trudno 
określić. 

Poważniejszych ran podobno nie było, 
ani po stronie napastników, ani po stronie 
napastowanych. Jakiejś kobiecie przecięto 
twarz, kilku przewróconych końmi kozacki- 
mi, odniosło stłuczenia. Do potłuczonych za- 
wezwano pogotowie ratunkowe. 

Z innej strony donoszą: W ciągu osta- 
tnich dni dziesięciu aresztowano w Warsza- 
wie około 130 żydów, należących przewa- 
żnie do inteligeneyi. Dotychczas stanowczo 
nie stwierdzono, za to ich aresztowano ; wy- 
puszczony z więzienia żyd lekarz badany był 
w sprawie rozpowszechniania druków popu- 
larnych. Obiega pagłoska, że arestowani 
byli tajnymi przywódzcami socyalistów i za- 
mierzali w dniu l maja urządzić demon- 
stracyę polityczną przeciw rządowi rossyj- 
skiemu. 

W obee bliskiego oddania pod zarząd 
cesarskiej kotnisyi areheologicznej znacznej 
ilości pamiątek i zabytków w Królestwie 
Polskiem, których spis wszędzie został już 
ukończony, jeden z członków komisyi wy- 
stąpił do rządu z propozycyą utworzenia 
w Warszawie oddziału komisyi, ponieważ u- 
trzymanie tak znacznej ilości pamiątek przez 
mianowanych przez komisyę opiekunów by 
łoby dość uciążliwe i nie odpowiadałoby ce- 
lowi. W razie utworzenia oddziału imiejsco- 
wego komisyi, tenże wynalazłby na miejseu 
środki dla konserwacyi pamiątek, działałby 
w tym kierunku skuteczniej, niż główny za- 
rząd, mający dozór nad pamiątkami w całem 
państwie. 

W roku zaszłym odnowiono i połączono 
z lokalami zamku królewskiego dwie sale, zaj- 
mowane przez wojsko. Wkrótce rozpoczną się 
dalsze roboty przebudowy wewnętrznej loka- 
lów, mianowicie wszystkie sale, zajmowane 
obecnie przez żołnierzy. będą odnowione i 
przyłączone do lokali zamkowych. Na prze- 
róbki i odnowienie sal dotychczas koszaro- 
wych, wyasygnowano 28.000 rubli. 

Na ostatuiem posiedzeniu komitetu bu- 
dowy pomnika Chopina, przyjęto do wiado- 
mości odezwę podpisana przez 106 artystów- 
malarzy, rzeźbiarzy i architektów w sprawie 
ułożenia warunków konkursu i wyboru wy- 
rokującej komisyi artystycznej. 


Rokowania pokojowa 
w Afryce południowej. 


O stanie rokowań pokojowych w Afry- 
ce południowej ucichło teraz niemal zupeł- 
nie. W Anglii panują co do tych rokowań 
ciągle jeszcze optymistyczne zapalrywania, 
| ale nie brak także głosów, że rozpowszechnia- 
| nie pogłosek pokojowych jest dzielem sfer 
giełdowych, którym chodzi o podbicie kur- 
sów akcyj kopalń transvaalskich i o jak naj- 
korzystniejszą sprzedaż tych akcyj. Natomiast 
ze strony boerskiej słychać wielkie zastrze- 
ženia lub nawet zgoła oświadczenia, iż z 
układów pokojowych nie nie będzie i że 
wojna ciągnąć się będzie dalej, do upadłego. 

O genezie i przebiegu dotychczasowych 
| rokowań, interesujące szczegóły podaje „Uor- 
respondenz Nederland“, wydawana przez ds- 
legatów boerskieh, przebywających w Euro- 
pie. Między innemi pisze ona: 

„Wobec zaprzeczeń Biura Reutera stwier- 
dzamy ponownie, że Anglia dała inicyatywę do 
ostatnich rokowań pokojowych i dopiero na 

| propozycyż ze strony angielskiej Boerowie 
|zgodzili się na nawiązanie układów. Zgodzili 
się zaś Boerowie na te układy jedynie z te- 
go powodn, aby się dowiedzieć, o ile An- 
gli», pragnąca gorąco pokoju, złagodzi ze- 
szłoroczne swe warunki, przedstawione przez 
Kitchenera generałowi Botha. Po za tem dla 
boerskich kół rządzących nie małe posiadał 
znaczenie fakt, że Anglia, nawiązując roko- 
wania, uznała, wbrew swym proklamacyom, 
donoszącym o aneksyi dwóch rzeczypospoli- 
tych połndniowa-afrykańskich, niezależność 
państwową tych rzeezypospalitych. Dopiero 
też wiedy, gdy zebrali się w Pretoryi przed- 
stawieiele Iosrów, Anglia wystąpiła znów w 
roli zwycięzcy, dyktującego swe prawa, 0- 
świadczyła, że nie przyzna bBoerom nieza- 
leżności państwowej, ani pełnej amnestyi. 

„Ponieważ jednak polożenie Boerów, w 
których rękach znajduja się obecnie nietyl 
ko większa część obu rzeczypospolitych boer- 
skich, ale także kilka okręgów w kolonii 
Przylądka i Natalu, nie jest do tego stopnia 
rozpaczliwe, aby poddać się musteli na laskę 
i niełaskę Anglikom, przeto przedstawiciele 
ich opuścili Pretoryę. Podlug wersyj angiel- 
skich przez odjazd ten rokowania nie zostały 
zerwane. lecz tylko przerwane. Wodzowie 
boerscy zgodzili się podobno pomiędzy sobą 
i z pełnomoenikami angielskimi na warunki 
angielskie i postanowili jedynie przedstawić 
je swym burgerom, jako reprezentantom ze- 
brania narodowego. 

„Anglicy, malując w tak optymistyczny 
sposób położenie, pragną widocznie przed- 
stawić decydujące koła boerskie, jako waha- 
jące się i skłonna do poddania się na łaskę 


(i niełaskę. W łonie rządu angielskiego wie- 
dzą dobrze, jaki przebieg miały rokowania 
w Pretoryi, chodzi jednak temu rządowi o 
zyskanie na czasie i z tego powodu łudzi on 
ludność angielską nadziejami bliskiego po- 
koju. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
Kitchener z dwukrotnych swych narad z wo- 
dzami boerskimi odniósł przekonanie, iż na 
podstawie warunków angielskich o pokoju 
nie może być mowy. 

„Odjazd przedstawicieli boerskich z Pre- 
toryi oznacza jednak faktyczne zerwanie ro- 
kowań pokojowych. i zrzec się należy wszel- 
kich nadziei co do bliskiego zawarcia po- 
koju. Komu znany jest charakter narodowy 

Boerów, ten wyczyta w tym kroku stanowcze 
oświadczenie, że w razie nieprzyznania im 
niezależności i amnestyi, Boerowie prowadzić 
będą wojnę do ostatniej kropli krwi. 

„Gdyby angielskie warunki pokojowe 
były jako tako możliwe, to decydujące koła 
boerskie, które z samej natury rzeczy nie 
prowadzą wojny dla samej wojny, lecz każdej 
chwili gotowe są do zawarcia zaszczytnego 
pokojn, przyjęłyby je bez wahania. Jeśli zaś 
koła te nie zerwały natychmiast rokowań, 
lecz udały się do swych komend, aby im 
przedstawić warunki angielskie, to zdecydo- 
wały się ona na krok ten jedynie z tego po- 
wodu, że nie chciały wziąć na siebie ciężkiej 
odpowiedzialności za dalsze prowadzenie woj- 
ny. O tem przedstawiciele Boerów z góry 
byli przekonani, że na te warunki nie zgodzą 
się ich komendy*. 


KRONIKA 


| Lwów, 2 maja. 

— 2% Uniwersytetu. Pp. Włodzimierz 
Georgeon, rodem z Bogumina i Emil Libermann 
z Ghodorowa, otrzymali na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktorów wszech nauk le- 
karskieh. 

— Wydział filozoficzny e. k. Uniwer- 
sytetu lwowskiego ogłasza konkurs na posadę 
lektora (nauczyciela) języka angielskiego przy 
tymże Uniwersytecie. Lektor jest obowiązany 
uczyć 5 godzin tygodniowo (dwa kursy: niższy 
i wyższy) za roczną remuneracyą 1200 K. 

Ubiegający się o tę posadę, winni wnieść 
podanie zaopatrzone w rvs życia (curriculum 
vitae), napisane po angielsku i w program nauki, 
najpóźnicj do dnia 15 czerwca b. r. Wymaga 
się niejakiej znajomości języka polskiego. Pierw- 
szeństwo otrzymaja kandydaci, którzy przebywali 
przez dłuższy czas w Anglii i posiadaja wyższe 
stndya nankowe. 

— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej złożył przed komisyą egzaminacyjną w c.k. 
Namiestnietwie p. Kazimierz Fusiecki z Krakowa. 

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 16., wydany 
dnia 30 kwietnia 1902, zawiera: 
osobiste. Przybory naukowe. Konkursa, 
szenia licytacyi. Ogłoszenia. 

— Ostrzeżenie dla emigrantów. Au- 
stryacko- węgierski konsnlat w Bremie donosi, 
iż w ostatnich czasach zjawiaja się tam pono- 
wnie emigranci z Austryi, pozbawieni wszelkich 
środków do oplacenia dalszej podróży, nie wła- 
dający zupelnie niemieckim językiem, którzy 
mają nadzicję w porcie zarobić sobie na koszta 
przejazdu przez morze, albo też uzyskać na okrę- 
tach, jadących do Ameryki, posady robotników, 
wzamian za bezpłatny przejazd do upragnionego 
miejsca. Niestety jeduak obecnie w Bremie ro- 
botników jest do zbytku, a w dodatku półnoeno- 
niemiecki Lloyd tego rodzaju posadami nie roz- 
| porządza, Ostrzega się więc emigrantów, by bez 
potrzebnej na zakupno biletu okrętowego go- 
tówki w drogę nie wyruszali i nie rachowali na 
złudne nadzieje pozyskania miejsca robotników 
okrętowych. 

— Jubileusz. W bieżącym miesiącu ob- 
chodzą 80-letni jubileusz pracy scenieznej arty- 
ści tutejszego teatru Miejskiego pp. Stanisław 
Hierowski, Adolf Kiczman i Wysocki. 

— Pogrzeb ś. p. dr. Antoniego Pawli- 
kowskiego, fizyka miejskiego, odbył się wczoraj 
po południu z domu żałoby przy pl. Dąbrow- 
skiego na cmeutarz Łyczakowski, przy niezwy- 
kle licznym udziale publiczności ze wszystkich 
sfer naszego miasta. 


Wiadomości 
Ogło- 


— Z „Bokoła*. Wydzial, uzupelniony wy- 
borami przez walne zgromadzenie polskiego To- 
warzystwa gimn. „Sokół* we Lwowie, nkonsty- 
iuował się w nastepujacy sposób: prezes dr. 
Gzarnik Kazimierz, I zastępca dr. Unma Cize- 
sław. ll zastępea Kwiatkowski Romuald: sekre- 
tarzem wybrany dr. Obmiński Stanisław, za- 
stępeą Kukawski Edward, skarbnikiem Targon- 
ski Paulin, zastępcą Walter Karol, gospodarza- 
mi Friedrich Edward i Smoleński Maryan. Bi- 
bliotekę, Komisyę boiskową i komitet zabawowy 
oddano pod przewodnictwo p. Franciszka Ba- 
rańskiego. 

Nadto weszli do wydziału pp.: Antonowicz 
Maryan i Drągowski Zygmunt (gospodarze boi- 
ska), Dziędzielewicz Maryan, dr. Latheiner Emil, 
dr. Legieżyński Witold, Ostrowski Erazm, dr. 


Piątkowski Erazm, Romanowski Ignacy, dr. Sta- | 


chiewicz Teofil, Uleniecki Stanisław. 
Natychmiast wzięto się do pracy około 
boiska, którego uroczyste otwarcie odbędzie się 
25 b. m. i połączone będzie z ćwiczeniami gi- 
mnastycznemi, zabawami i popisem kolarskim. 
Towarzystwo uezci rocznieę konstytucji 


3 Maja nabożeństwem w kościele 00. Bernar- 
dynów i wieczorkiem uroczystym w gmachu wła- 
snym w niedzielę, dnia 4 b. m. Członkowie we- 


zmą udział w uroczystości tej w mundurach. 

Sekcya gimnastyczna obrała przewodni- 
czącym p. Kwiatkowskiego Romualda, zarząd 
kolarzy zaś p. Edwarda Kukawskiego. W skład 
zarządu powyższego weszli nadto pp.: Kohman 
Wacław jako sckretarz i Dziędzielęwicz (skarb- 


nik i gospodarz), Jakobczyński Wiktor, Nowak 


Józef i Veith Ryszard. 


Nie zapomniano równieź i o zlocie okrę- 
gowym, który się odbędzie w Sokalu, a okolo 


którego prace idą w szybkiem tempie. 

— Stan zdrowotny we Lwowie. We- 
dług nadesłanych do fizykatu miejskiego zgło- 
szeń było we Lwowie w ezasie od 15—80 z. m. 
wypadków: błonicy 18 (2 śmiertelne), tyfusu 
brzusznego 1 (w jednym z domów przy ulicy 
Deckerta zawleczony z Jarosławia), tyfusu pla- 
mistego 1 (u dozorcy chorych w szpitalu po- 
wszechnym), dyfteryi 4 (1 śmiertelny), mumsu 
8 wypadki. 

— Walne zgromadzenie członków lwow- 
skiej fabryki chemicznej „Tlen“ odbyło się przed- 
wczoraj wieczorem w lokalu Towarzystwa lekar- 
skiego pod przewodnietwem prezesą rady nad- 
zorczej, radcy Dworu prof. dr, Henryka Kadyi ego, 

Przewodniczący zagajając zgromadzenie 
skreślił w obszernem przemówieniu rozwój To- 
warzystwa, kladąc nacisk na bardzo ciężkie wa- 
runki ekonomiczne, w jakich fabryka „Tlen* 
rozwijać się musiała. Ogół był zniechęcony sze- 
regiem niepowodzeń finansowych podobnych przed- 
siąbiorstw i trzeba było dwóch lat ciężkiej pracy, 
aby zjednać dla celów Towarzystwa odpowiednią 
liczbę członków. 

Fabryka „Tlen* weszła dopiero w r. b. 
na właściwe tory. Towar jej staje się poszuki- 
wanym a zapotrzebowanie jest większe, niż za- 
soby starczyć mogą. Być może, że przyczyniają 
sią do tego chwilowe konjunktury handlowe, 
faktem jednak jest, że powodzenie swoje za- 
wdzięcza to przedsiębiorstwo nadzwyczajnej su- 
mienności i pracy, jakiej nie szczędzą ludzie, 
postawieni na jej czele. 

Księgi handlowe wykazują w ostatnich 
miesiącach znaczny obrót, dosięgający kwoty 
8000 K. w miesiącu grudniu. Kula jednak u 
nogi przedsiębiorstwa jest brak kredytu. Zyski- 
wanie coraz większej liczby członków, jest je- 
dynym środkiem zaradczym. Jeżeli jednak po 
dwóch latach istnienia przedsiębiorstwo już dzi- 
siaj, mimo tak ciężkich warunków istnienia, po- 
trafi wykazać się dochodem, i to wcale niepo- 
ślednim, świadczy to najlepiej o żywotności jego 
i stałym dodatnim rozwoju. 

Po odczytaniu protokołów z ostatnich dwóch 
zgromadzeń, z których jedno bylo nadzwyczajne 
a drugie zwyczajne, zabrał powtórnie głos dr. 
Kadyi, prosząc, aby go zwolniono ze stanowiska 
prezesa rady nadzorczej. Rozwijająca się fabryka 
wymaga ludzi fachowych, a nie dyletantów, obo- 
wiązki jego naukowe nie pozwałają mu zresztą 
oddać się tej pracy z takim nakładem sił, na 
jaki ona zasługuje. 

Potem przemówieniu przystąpiono do wy- 
boru przewodniczącego, którym został docent dr. 
Bylicki, Sekretarzem zaś dr. Burzyński. 

Z kolei odezytano sprawozdanie dyrekcyi 
z czynności i rachunków za r. 1901. 

Według tego sprawozdania liczyło Towa- 
rzystwo z dniem 81 grudnia 1901r. 73 człon- 
ków z kapitałem deklarowanym 48.000 K., 
wpłaconym 37.314 K. 2 h. 

Fabryka, której produkcya odbywa się w 
trzech kierunkach: fabrykacya środków opatrun- 
kowych, mydła i atramentu, miała z dniem 31 
grudnia z. r. w magazynach materyałów suro- 
wych za 27.948 K. 8 h. i wyrobów gotowych 
za 16,789 K. 15 hb. W ciągu roku ubiegłego 
sprzedano towaru za 30.361 K. 78 h. 

Po udzieleniu dyrekcyi absolutoryum z ra- 
chunków, uchwalono na wniosek rady nadzor- 
czej czysty zysk w kwocie 2664 K. 76 b. wcie- 
lić do funduszu rezerwowego. 

W końcu zgromadzenia dokonano wyboru 
członków rady nadzorczej. Wybrani zostali pp.: 
dr. Władysław Bylicki, docent Uniwers., radca 
Dworu dr. Henryk Kadyi, Karol Sklepiński, 
inżynier Konrad Łoziński, prof. dr. Stefan Nie- 
mentowski, adw. kraj. dr. Wiktor Ungar i in- 
Żynier Adam Younga. 

Na tem zamknął przewodniczący obrady 
zgromadzenia. 

— Kurs strażacki rozpoczął się wczo- 
raj we Lwowie. Bierze w nim udział 26 stra- 
żaków, przybyłych z różnych stron kraju. 


— Funkcyonaryusze tramwayu elektry- 
cznego odbyli ubiegłej nocy zgromadzenie; wy- 
brano na niem delegatów, którzy udadzą się 
dziś do dyrekcyi z prośbą o przyspieszenie wy- 
konania poczynionych im obietnic w kierunku 
zapewnienia bytu na starsze lata, 

— Slub. We środę, 30 z. m., o godzi- 
nie 11 przed południem odbył się w Krakowie 
w kościele 00. Kapucynów ślub panny Heleny 
Szymkiewiczównej, córki ś. p. Stanisława, radcy 
magistratu m. Krakowa i Wiktoryi z Dąbrow- 
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skich, z p. Mieczysławem Marusieńskim, oby- 


watelem ziemskim. 

A Nieszozęślilwy wypadek. Dozorca 
szkoły im. św. Anny, Paweł Szpułarz, wsiadając 
wczoraj wieczorem na placu Maryackim do wozu 
tramwayu konnego, został tak nieszczęśliwie po- 
trącony przez drugi wóz tramway, nadjeżdża- 
jący z przeciwnej strony, że dostawszy się pod 
konie doznał, prócz złamania prawej nogi, zna- 
czniejszych obrażeń na ciele. Wezwame pogoto- 
wie stacyi ratunkowej odwiozło Szpularza do 
szpitala powszechnego. 

A Umysłowo chorą kobietę, nieznanego 
nazwiska, która wezoraj siedząc na bruku dra- 
pala sobie twarz rekami, oddała policya w opiekę 
komisaryatowi IT dzielnicy. Nieznajoma jest blon- 
dynką o niebieskich oczach. 

A Samobójstwo. Dnia I maja w go- 
dzinach popołudniowych odebrał sobie życie, po- 
wiesiwszy się na rzemyku umocowanym do fu- 
tryny okna jednego z pokoi gościnnych w ho- 
telu przy ul. Rejtana 1. 6 mężczyzna, przeszło 
50 lat wieku liezyć mogący, średniego wzrostu, 
szpakowaty, © pociągłej twarzy, ubrany w ma- 
rynarkowe siwe ubranie, który zameldowal się 
tanı jako Adolf Krizower, właściciel dóbr z Ja- 
sionowa. Zwłoki samobójey spostrzegł dopiero 
dziś rano jeden ze służących hotelu. 

Po skonstatowaniu śmierci samobójczej 
przez lekarza miejskiego, odstawiono zwłoki do 
kostnicy zakładu medycyny sądowej. 

Identyezności samobójcy dotychczas nie 
stwierdzono. 

A Zamach samobójczy. W lasku na 
Pasiekach za rogatką Łyczakowską strzelił do 
siebie wczoraj po południu z karabinu w za- 
miarze samobójczym, gefrciter 5 kompanii 15 p. p. 
Bolesław Romanowicz. Kula przeszła przez le- 
wą ręke. Wezwane pogotowie stacyi ratunko- 
wej przewiozio niedoszłego samobójeę do szpi- 
tala wojskowego. 

Powód samobójczego 
domy. 

A Kronika policyjna. Pani Maryi P. 
skradziono wczoraj w sklepie rzeźnika Demetrą 
przy ul. Batorego, torebkę bośniackiego wyrobu 
z losem berneńskim na 250 zł. i koronką. 

Wieprzka białego skradziono wezoraj z 
podwórza realności pod l. 62 ul. Łyczakowska 
rzeźnikowi S. B. 

Zgubiono kwit ratalny Tow. akcyjnego 
„Merkur“, opiewający na pół węgierskiego losu 
premiowego z r. 1870 ser, 4115 nr. 45, wraz 
z trzema potwierdzeniami na odbiór kwot po 
8 K. 

Do pomieszkania p. Maryi L., przy ul. 
Krzyżowej 8, dostał się wczoraj po oderwaniu 
kłódki złodziej i skradł: srebrną łyżkę dużą, 8 
małych srebrnych łyżeczek do cukru, znaczonych 
literami E. B. i M. L., 2 srebrne bransoletki, 
srebrną pozłacaną bransoletkę, srebrną koronkę 
z medalem i krzyżykiem, emaliowany garnitur 
(broszka i kolczyki) w etui, jeden złoty kolczyk 
4 granatkami, jeden złoty kolezyk z imitacyą bry- 
lanta, oraz Kilkanaście sztuk bielizny. 

Złoty zegarek damski kryty z monogra- 
mem L. S. z długim złotym łańcuszkiem, war- 
tości 200 kor. skradziono Leontynie S., kasyer- 
ce w kawiarni Monopol. 

Znaleziony obok gmachu galicyjskiej Ka- 
sy Oszczędności srebrny zegarek damski z sre- 
brnym łańcuszkiem, może odebrać właścicielka 
w policyi, 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Olimpia Chodzikiewiez, żona urzędnika szpi- 
tala powszechnego, w 31 roku życia. 

W Krakowie, ks. Klemens Baudis, T. J., 
w 62 roku życia; — Apolonia z Dąbrowskich 
Wiśniowska, wdowa po administratorze dóbr 
Wiśnicza, w 85 roku życia. 

— Ze Stanisławowa donosi dyrekcya 
kolei państwowych: Z powodu usunięcia się na- 
sypu zastanowiono ogólny ruch między stacyami 
Borszczowem a Iwaniem pustem, kolei lokalnej 
Teresin - Twanie puste od 1 b. m. prawdopodo- 
bnie na 2 dni. 


— Krwawa bójka. Z Katowie donoszą: 
W Świętochłowicach przyszło onegdaj po połu- 
dniu do krwawej bójki. Siedm osób ciężko rau- 
nych; dwóch ludzi, stawiających opór areszto- 
waniu, żandarmi zastrzelili. Wielu aresztowano, 

— W Wiedniu pod przewodnictwem prof. 
Nothnagła odbyło się w tych dniach konstytuujące 
się zebranie komitetu a1stryackiego dla między- 
narodowego kongresu lekarskiego w Madrycie. 
Do komitetu tego należą także reprezentanci wy- 
działu medycznego na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie. 

— Z Filadelfii telegrafują: W tutejszej 

fabryce cygar, w któej zatrudnionych jest prze- 
szło 600 robotnie, pewien głuchoniemy robotnik 
skaleczył się w rękę, poczem w przestrachu pod- 
biegłszy do grupy robotnie, począł wymachiwać 
ręką. Powstała panika. Robotnice myśląc, że 
wybuchł pożar, rzuciły się do ucieczki. Część 
rzuciła się ku schodom, tu powstał tłok, w któ- 
rym 4 robotnice zostały zranione. Inne wyska- 
kiwały oknem. Siedm robotnie zabiło się, a 20 
odniosło rany, z tych 2 Śmiertelne, 
Straszna eksplozya na okręcie 
wojennym. Przed kilku dniami doniosły dzien- 
niki o strasznej eksplozyi na wojennym okręcie 
angielskim „Marsie“. Kapitan Barry, naoczny 
świadek katastrofy, opisuje ją w ten sposób: 


zamachu  niewia- 


Zmajdowaliśmy się blisko wybrzeża ir-1 ków Banku rolniczego. Posiedzenie zagaił pre 


landzkiego, manewrując okrętem i strzelając z 
dwunastocalowych dział, umieszczonych w prze- 
dniej wieży pancernej. Oddaliśmy właśnie trzy 
strzały: dwa z prawej armaty, a jeden z lewej. 
Miano oddać dalsze strzały, gdy porucznik Bou- 
rne wychylił głowę przez otwór pancerza i do- 
niósł mi, że jedno i drugie działo nie wystrze- 
liło. Pocisk ważący 850 funtów pozostał w ru- 
rze armatniej. Rozkazałem wobec tego poruczni- 
kowi Bourne, aby puścił rezerwowy prąd elek- 
tryczny, t. j. ten, którego się używa, gdy główny 
prąd zawiedzie. (Na okrętach wojennych używa 
się prądu elektrycznego do zapalania naboju.) 

Nastąpiła czterominutowa pauza. Potem 
zdawało mi się, że działo wystrzeliło. Huk był 
taki sam... W sekundę później ujrzałem, jak 
jeden z żołnierzy wyleciał w powietrze. Przez 
chwilę zdawało mi się, że to pokrywa działa 
odskoczyła. Zaraz potem wyleciał w powietrze 
jeden żołnierz na prawo, drugi na lewo, z o- 
tworów wieży pancernej. Ciała ich wpadły do 
morza. 

Dopiero wszedlszy do wnętrza wieży, spo- 
strzegliśsiy, jak straszną była katastrofa. Pocisk 
w lewem dziale eksplodował przedwcześnie, i 
rozszarpał rurę. Broczyliśmy po prostu w krwi, 
wśród rannych, umierających i trupów. Przez 
długi czas nie można było odróżnić żywych od 
umarłych. Niektórzy byli vozszarpani na sztuki, 
tak, że niemożebnem było ich rozpoznać. Iuni 
znów w przedśmiertnej walce spoglądali na nas 
gasnącemi oczyma, prosząc mileząco 0 pomoc. 
Proch poczernił im zupełnie twarz. Cała służba 
wewnątrz wieży pancernej zginęła lub była ran- 
ną. Ciała, które widziałem z początku, jak wy- 
leciały z otworów wieży, były ciałami żŻołnie- 
rzy, postawionych na posterunku przy otworach, 
Wpadły do morza; dotychczas nie można ich 
było odnaleźć. Ogółem zginęło: 1% żołnierzy, 
dwóch oficerów, sześciu żołnierzy odniosło cięż- 
kie rany. 


Kronika prowincyonalaa. 


— Kraków. (Znowu brak kompletu). 
Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie Rady miej- 
skiej nie odbyło się dla braku kompletu. Przy- 
było tylko 21 radnych i ci pożegnali się ze so- 
ba, gdyż miało to już być ostatnie posiedzenie 
przed wyborami. 

Nowa Rada zbierze się d. 5 czerwca. 

(Sztandar). Związek Polaków w Półno- 
cnej Ameryce nadesłał na ręce p. Erazma Jerz- 
manowskiego bogaty sztandar od Polaków w 
Ameryce dla przytuliska uczestników powstania 


z r. 1868. 


Notatki Mieracko-AFL7SUYCZNE. 


Koncerż filharmonijny, na którym or- 
kiestry Towarzystwa muzycznego i teatru miej- 
skiego wykonają IX. Symfonię Beethovena, od- 
będzie się w niedzielę, dnia 11 maja o godzi- 
nie pół do pierwszej. Część ehoralną wykonają 
chóry gal. Towarzystwa muzycznego z łaskawym 
współudziałem chóru mięszanego Towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia“. Koncert rozpocznie Ry- 
szarda Wagnera uwertura do „Meistersingerów ". 


Repertoar teatru raiejskiego we Lwowie. 

Dziś w piątek po raz szesnasty „San Toy*, 
chińska operetka w 8 aktach Sidney Jones'a. 

W sobotę po południu przedstawienie po- 
pularne po cenach zniżonych ku uezczeniu rocznicy 
3 Maja „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 aktacli przez A. W. 
Lasotę. 

W sobotę o godzinie 7 wieczorem. po 
raz drugi „Zimowa opowieść“, dramat w 5 
aktach 10 odsłonach W, Szekspira, ilustrowany 
muzyką Flotowa; z udziałem całego personalu 
i z nową wielką wystawą. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudnia po raz 23-ci „Wesoła dwójka”, operetka 
w 3 aktach K. Ziebrera. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz 10-ty „Na Łyczakowie*, obraz sceniczny ze 
spiewaimi w 4 aktach Franciszka Domnika, mu- 
zyka Michała Świerzyńskiego. 

W poniedziałek po raz trzeci „Zimowa 
opowieść”, dramat w 5 aktach 10 odsłonach 
W. Szekspira, ilustrowany muzyką Flotowa; 
z udziałem całego personalu i z nową wiclką 
wystawą. 

We wtorek po raz trzeci „Urzędowa ġo- 
na*, sztuka w 5 aktach Savagea, z pamią Be- 
dnarzewską w roli tytułowej. 

We środę po raz piąty „Bajka“, sztuka 
w 8 aktach Artura Schnitzlera. Pierwszy wy- 
tb Kazimierza Kamińskiego po powrocie z ur- 
opu. 
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Bank rolniczy we Lwowie. D. 30 kwie- 
tnia odbyło się ogólne zgromadzenie ezłon- 


zes hr. Emil Potocki, poświęcając kilka słów 
pamięci zmarłych członków, a to ś. p. hra- 
biego Wilhelma Siemieńskiego Lewickiego, 
Wineentego Berezowskiego, Józefa Kellerma- 
na, Aleksandra Hulimki, Juliusza Mikolascha 
i Juliana Strzyżowskiego. 

Poczem dyrektor p. Ksawery Poreeri 
odczytał sprawozdanie za rok ubiegły. Według 
zestawienia rachunków wykazał bilans za 
rok 1901 nadwyżkę w kwocie 16.791 koron, 
czyli 10 procent w stosunku do kapitału u- 
działowege, zysk ten atoli w skutek odpisów 
wierzytelności za lata poprzednie i z likwi- 
dacyi działu lasowego w kwocie 6988 kor. 
68 h. zredukowany został na 9803 kor. 14 b, 
czyli 5:52 procent kapitału udziałowego. Wy- 
nik ten należy uważać za pomyślny, bo rok 
ubiegły należał pod względem zbytu produ- 
któw rolnych i ogólnego braku gotówki, do 
najbardziej krytycznych lat. Jeżeli zatem 
mimo zastoju handlowego, wywołanego apa- 
tyą z jednej strony, a z drugiej strony zby- 
tem produktów li tylko na lokalne potrze- 
by, a tem samem ograniczonego ruchu, Bank 
rolniczy wykazuje — zysk, to jest to dowo- 
dem, że instytucya ta mimo ciężkich warun- 
ków rozwija się pomyślnie. 

Bank też rozszerza szczególnie czyn- 
ność swą w kierunku handlu nasion, nawo- 
zów sztucznych i maszyn rolniczych i zabie- 
gi te z każdym rokiem dają pomyślniejszy. 
rezultat. Dbając w pierwszym rzędzie o zao- 
patrzenie odbiorców w pewne i doborowe 
nasiona stara się Bank rolniczy nietylko o 
zbyt nasion w kraju, ale o ich produkcyę, by 
z czasem można było nie tylko wszelkie na- 
siona traw i zbóż szlachetnych pokryć w 
kraju, ale nawet wywozić za granicę, a tem 
samem podnieść dochody rolnictwa. 

„fo też Bank poddaje się eo do nasion naj- 
ściślejszej kontroli krajowej stacyi botaniezno- 
rolniczej, a co do nawozów każdej stacyi pu- 
blieznej tak w kraju jak i Państwie. Maszyny 
rolnicze dostarcza Bank tylko z najlepszych 
źródeł. 

Z kolei imieniem komisyi rewizyjnej 
zdał sprawę p. Wilimowski z badań ksiąg i 
zamknięcia rachunków za r. 1901 i wnosi o 
udzielenie dyrekcyi absolutoryum, eo też u- 
chwalono. 


Poczem referent rady nadzorczej dr. 
Balko przedstawił wnioski eo do podziału 
zysku. — wnioski te według referatu ogólne 
Zgromadzenie uchwala. 

Przy wyborze komisyi rewizyjnej na rok 
1902 zostali wybrani pp.: Leopold Wilimowski, 
Stanisław Gostyński, Bolesław Długoszewski, 
Władysław Weissmann i Emil Obertyński. 

W końcu ogólne Zgrowadzenie w miej- 
see wylosowanych członków rady nadzorczej 
wybrało pp.: Bolesława Augustynowicza, dr. 
Władysła Balko, Zbigniewa Horodyńskiego, 
Bolesława Śmiałowskiego i Ksawerego Por: 
ceriego. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
prezes zamknął posiedzenie. 


Nafta galicyjska. Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą, że toczą się rokowania mię- 
dzy Towarzystwem galicyjskich producentów 
ropy „Ropa“ a największemi rafineryami w 
Czechach, na Morawie i w Galicyi. Celem 
tych rokowań jest, aby rafinerye te utwo- 
rzyły konsorcyum, które objęłoby nadwyżkę 
ropy ! ją jako rafinadę eksportowało za 
granicę. Dzisiejsza produkcya ropy w Gali- 
cji daje półtora miliona cetnarów więcej po 
nad konsumcyę wewnętrzną, a szezególniej 
w Borysławiu ropa produkowana jest w ta- 
kiej ilości, iż musiano zastanowić jej pom- 
powanie. Owóż rafinerye owe rozdzielałyby 
między siebie tę ilość ropy, o którą produk- 
cya przewyższa potrzeby konsumcyi wewnętrz- 
nej, t. j. półtora miliona cetnarów, a nastę- 
pnie ją jako rafinadę eksportowałyby zagra- 
nieę, głównie do Niemiec i Szwajearyi. Ro- 
kowania te nie są dotychczas ukończone. 


Ciągnienie losów państwowych z r. 
1860. Przy wczorajszem ciągnieniu losów 
państwowych z r. 1860 padła główna wy- 
grana 600.000 koron na seryę 15.343 nr. 
14: druga wygrana 100.000 koron na seryę 
1.144 nv. 20; wygrana 50.000 koron na se- 
ryę 4.157 ur. 9; po 20000 koron wygrały: 
serya 1,592 nr. 7 i serya 11.013 nr. 18. 


Targ zbożowy. 


RANNA 


Lwów, 2go maja. Waluta koronowa., 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-60 do 9'90, pszenica na termina 7:50 do 
8:—, żyto gotowe 6:80 do 7%:—, żyto na 
termina 5.25 do 5-75, owies obroczny gotowy 
7:60 do 7/90, owies obroczny na termina— — 


do ——, jęczmień pastewny 575 do 6:25, 
jęczmień browarniczy 6'75 do 750, rze- 
pak —— do —.—, lmianka —— do 


— —, groch pastewny 7-25 do 7:50, groch 
do gotowania 8:50 do 13—, wyka 7:25 


do 8-—, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do —*—, bobik 6:50 do 675, hreczka 7-25 
do 775. kukurudza nowa 6'25 do 6:40, kuku- 
rudza stara — — do ——, chmiel za 56 kilo 
—— do -——, koniczyna czerwona 45— do 
60:—, koniczyna biała 50— do 90—, koni- 
czyna szwedzka 60— do 90—, tymotka —— 
do S 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 17:—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1660 do 16—, 
waranty —.— do —'—. 

Usposobienie słabe. 


ATNIA POCZTA 
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Najj. Pan uda się w d. 4 b. m. do 
Budapesztu na otwarcie Delegacyi; w d. 8 
b. m. wróci Monarcha do Wiednia, a w d. 10 
b. m. znowu pojedzie do Budapesztu. 


Według doniesień dzienników, między 
stronnictwami a Rządem toczą się rokowania 
w sprawie przyspieszenia dyskusyi budżeto- 
wej, tak, by mogła być zakończoną przed 
1 czerwca, w przeciwnym bowiem razie Rząd 
musiałby znów wnieść prawi=oryum budże- 
towe, gdyż obeene obowiązuje tylko do dnia 
1 czerwca. Chociaż stronnietwa godzą się na 
skrócenie dyskusyi budżetowej i w istocie z 
listy mowców zapisanych do dyskusyi nad 
etatem Ministerstwa handlu skreśliło się 
wielu posłów, mimo to, według dzienników 
nie jest pewnem czy budżet będzie mógł być 
załatwiony do dnia 1 czerwca. 


Ministeryalne Berliner Polit. Nachrich- 
ten piszą, iż ze względu na to, źe w dniachnaj- 
bliższych sejmowi pruskiemu będą przedłożone 
projekty wielkiej doniosłości, nie cierpiące 
zwłoki, obecna sesya przeciągnie się prawdo- 
podobnie po za Zielone Świątki. Do owych 
projektów „wielkiej doniosłości* należy naj- 
niewątpliwiej w pierwszym rzędzie żądanie 
uchwalenia trzeciej setki milionów dla ko- 
misyi kolonizacyjnej. 

Posener Tagblatt uważając wiadomość 
o nowym funduszu kolonizacyjnym za zupeł- 
nie autentyczną, dodaje, że fundusz ten ma 
być obrócony nie tylko na osadnictwo chło- 
pów niemieckich „w większym stylu", ale 
także w cześci na zakupno domen. 

W konwencie seniorów parlamentu nie- 
mieckiego, który zebrał się onegdaj na na- 
radę pod przewodnictwem hr. Ballestrema 
wyrażono ze wszystkich stron życzenie, aby 
parlament odroczono przed Zielonemi Swiąt- 
kami. Ostatecznej uchwały atoli nie powzięto, 
ponieważ nie można jeszcze mieć dokładnego 
poglądu na materyał obrad. 


Oarstwo z dziećmi wyjechali we środę 
z Petersburga do Oarskiego Sioła. 


Nowoje Wremia ocenia w następujący 
sposób działalność nowego ministra oświaty 
Zengera na stanowisku kuratora okręgu na- 
ukowego warszawskiego : 


„Dobrze obeznany z krajem, stał na 
czele okręgu przeszło rok i w tym krótkim 
okresie czasu okazał się mężem rozumieją- 
cym rossyjskie zadania państwowe, szermie- 
rzem legalności, energicznym, czujnym i tro- 
skliwym administratorem. Uporządkował li- 
czne w kraju prywatne zakłady naukowe, 
ukończył dzieło wprowadzenia urzędów in- 
spektorów szkół Judowych, otworzył szereg 
klas równoległych w tych zakładach nauko- 
wych, które zmuszone były odmawiać przy- 
jęcia z powodu braku miejsc, założył kilka 
nowych zakładów naukowych. Za jego urzę- 
dowania otwarto gostyńską czteroklasową 
szkołę miejską, założono progimnazyum żeń- 
skie w Łowiczu, przekształcono progimna- 
zyum żeńskie w Puławach (Nowej Aleksan- 
dryi) i otwarto znaczną liczbę szkół ludo- 
wych“. 

Panegiryk Zengera tak kończy przyto- 
czony dziennik: | 

„W komisyi genera-adjutanta Wannow- 
skiego w sprawie przekształcenia szkoły śre- 
dniej Zenger nie brał udziału. W charakte- 
rze wiceministra oświaty był on pomocni- 
kiem ministra w sprawach związanych z 
wyższymi zakładami naukowymi. W celu naj- 
epszego i wszechstronnego obznajmienia Się 
z obeenym stanem rzeczy w wyższych zakła- 
dach naukowych, zwiedził niedawno Uni- 
wersytety w guberniach środkowych *. 


Z Beigradu donoszą, że członka skup- 
czyny serbskiej Katicza wyzwało na pojedy- 
nek, aż 60 naraz urzędników skarbowych za 

; że wyraził się w labie, iż prócz ministra 
skarbu i Jego pomoenika, nie ma w Serbii 
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ani jednego porządnego człowieka pomiędzy | 
urzędnikami skarbowymi. 


Jak wiadomo, bułgarski minister spraw 
wewnętrznych wysłał do wszystkich pre- 
fektów i naczelników powiatów w pasie po- 
granicznym rozkaz, polecający tm w intere- 
sie powstrzymania zbrojnych inwazyj do Ma- 
cedonii konfiskowanie wszelkiej broni u osób 
prywatnych. Dotychczas, jak donosi Poli. 
Corr. skonfiskowano około 40 tysięcy sztuk 
karabinów. Faktem jest, iż wskutek suro- 
wych zarządzeń rządu wtargnęło w ostatnim 
czasie do Bułgaryi nie wiele tylko drużyn. 


Z Qetynii odbiera Köln. Ztg. następu- 
jącą depeszę: Rząd czarnogórski nakazał 
powrót do kraju bawiącym za granicą, a 
zdolnym do noszenia broni Ozarnogórcom. 
Czarnogóra zbroi się poważnie w tajemnicy. 
Świeżo bawił książę Mikołaj w Podgorzycy, 
gdzie przybyli doń na poufną naradę i 
wódcy Albańczyków chrześciańskich. Odtąd 
na granicy albańskiej odbywa się koncentra- 
cya wojska. Widocznie w Oetynii obawiają 
się grożniejszych wypadków w Albanii. 


Z Rzymu donoszą, że w stanie zdrowia 
msgra Tarnassiego, kóry był auditorem w 
nuncyaturze wiedeńskiej, a następnie inter- 
nuncyuszem w Hadze. nastąpiło takie pogor- 
szenie, iż lekarze zwątpili prawie o jego wy- 
zdrowieniu. 


Król Edward, którego koronacya ma 
się odbyć dnia 26 czerwca, wykreślił z przy- 
sięgi królewskiej ustęp, który skierowany jest 
przeciw religii katolickiej, a którego skre- 
ślenia domagali się posłowie i lordowie ka- 
toliccy, oraz prasa katolicka. Zarządzenie to 
króla wywołało atoli wielką dyskusyę w pra- 
sie angielskiej na temat, czy krol sam, bez 
zezwolenia obu Izb, może przedsiębrać zmiany 
w rocie przysięgi królewskiej. która, zdaniem 
prasy anglikańskiej, jest jednym z aktów, 
najściśłej związanym z konstytucyą. 


Agencya Havasa donosi z Kap Haitien : 
Rewolueya w San Domingo przybiera coraz 
większe rozmiary. Powstańcy ciągną na sto- 
licę; załogę w Puerto Plata wzmocniono. 
Rząd posłał gubernatorowi Jimenerowi broń 
i amunicyę. Polożenie jest bardzo krytyczne. 
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TALKĘRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 2 maja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów, po odezytaniu inter- 
pelacyj i wniosków, przystąpiła Izba do po 
rządku dziennego, t. j. do dalszego ciągu dy- 
skusyi nad działem Ministerstwa handlu o 
„popieraniu handlu“. 

Przemawiali pp. Dobernigi Wohl- 
meyer. 

P. Breiter wniósł interpelacyę do P. 
Ministra handlu, w sprawie włączenia wę- 
gierskiej sieci telefonicznej do jedynej gali- 
cyjskiej linii telefonicznej Lwów - Kraków- 
Wiedeń. W obec tego, że linia ta już i 
przedtem była niewystarczającą, będzie ona 
teraz tem bardziej przeciążoną rozmowami 
budapeszteńskiemi, na czem ucierpi znacznie 
dziennikarstwo i publiezność, 

Wiedeń, 2 maja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisyi budżetowej referował 
p. Kozłowski o przedłożeniu rządowem, 
tyczącem się preliminarza funduszu meliora- 
cyjnego na r. 1902. Referent domagał się 
decentralizacyi spraw melioracyjnych. Wy- 
kązał następnie, jaką szkodę ponoszą kraje 
przez to, że sejmy tego roku tak późno będą 
zwołane. 

Dr. Kozłowski prosił o popieranie kra- 
jów w wykonywaniu robót melioracyjnych, 
zapomocą przyznania gwarancyi państwowej 
za procenty i raty roczne. Po krótkiej dy- 
skusyi przedłożenie rządowe bez zmiany przy- 


jęto. 


Kraków, 2 maja. (Tel. pryw.) Senat 
akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego po- 
stanowił złączyć w jedną galeryę wszystkie 
swe zbiory, obrazy i artykuły oraz pamiątki 
nadesłane na 500-letni jubileusz. Zestawie- 
niem i oceną obrazów i pamiątek zajął się 
prof. dr. Jerzy hr. Myeielski. 

Kraków, 2 maja. (Tel. pryw.) Stron- 
nictwo konserwatywne postanowiło postawić 
kandydaturę p. Friedleina do rady miejskiej 
z koła małego handlu i przemysłu. W po- 
niedziałek odbędzie się pierwszy wybór z koła; 
wielkiego handlu i przemysłu. Jutro będzie 
ogłoszona lista kandydatów z tego koła. 

| 
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Wiedeń, 2 maja. Wiener Zeitung ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
zarządeę domu karnego dla mężczyzn we 
Lwowie, Stanisława Szczęsnowieza, dy 
rektorem zakładu karnego dla mężczyzn w 
Wiśniczu. 

Wiedeń, 2 maja. Sekretarzowi mini- 
steryalnemu w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, dr. Davy, powierzono kierowni- 
ctwo departamentu prasowego w Prezydyum 
Rady Ministrów. 

Budapeszt, 2 maja. Doniesienie węg. 
Biura korespondencyjnego: Zastępcy austro- 
węgierskich interesentów kartelu żelaznego 
przybyli onegdaj do Budapesztu i odbyli 
wczoraj naradę z węgierskimi interesentami. 
Konferancya ta trwała do późnego wieczo- 
ra. Dalszy jej ciąg odbędzie się dzisiaj. 

Budapeszt, 2 maja. Prezes gabinetu p. 
Szell oświadezył deputacyi producentów wi- 
na, że rząd świadom jest tego, że włoska 
klauzula o cie na wino nia może być nadal 
utrzymaną w dotychczasowej formie, 

Budapeszt, 2 maja. W obecności Najd. 
Arcyksięcia Leopolda Salwatora i syamskie- 
go następcy tronu odbył się tu wczoraj 
chrzest nowego balonu węgierskiego Towa- 
rzystwa aeronautycznego. Balon otrzymał na- 
zwisko „Vuzul“. Następnie Najd. Areyksią- 
żę we swym własnym bałonia wzniósł się do 
2000 metrów. 

Poznań, 2 maja. (Tel. pryw.). Prezesa 
„Sokoła“ w Rūxdorf koło Berlina, p. Andrze- 
jewskiego, skazał sąd ławniczy nn 15 marek 
i koszta za spóźnienie doniesienia o zmianie 
zarządu Towarzystwa 1 przyjęciu dwóch no- 
wych członków. 

Berlin, 2 maja. Parlament niemiecki 
obradował wezeraj nad wnioskiem toleran- 
cyjnym centrum. Do $. 1, zapewniającego 
wolność wyznania religijnego w granicach 
państwa, wniósł p. Sattler dodatek imieniem 
narodowych liberałów, tej treści: Wydanie 
ustawy w celu wykonania powyższej zasady 
ma być odroczone aż do wydania ustaw 
o prawie zgromadzeń i stowarzyszeń (co jest 
rzeczą każdego poszczególnego państwa na- 
leżącego do Rzeszy niemieckiej). 

P. Stockmann w imieniu t. zw. „Reichs- 
partei* oświadczył, że większość jego stron- 
nictwa uważa §. 1 za nie do przyjęcia, po- 
nieważ przekracza ramy ustawy państwowej. 

P. Bachem, przywódca centrum, pole- 
mizował ze Stoekmanem i oświadczył, że nie 
tu miejsce rozstrzygać, czy religia katolicka 
czy protestancka jest lepsza, chodzi tylko o 
to, żeby katolicy mieli równe prawa i byli 
tak samo traktowani, jak protestanci w Au- 
stryl i Bawaryl. 

P. Richter oświadczył się w imieniu 
niemieckiej partyi wolnomyślnych za pro- 
jektem. 

Po długiej dyskusyi przyjęto $. 1, z 
dodatkiem, że szczegółowe przepisy pozosta- 
wia się ustawom o stowarzyszeniach poszcze- 
gólnych państw. 

Berlin, 2 maja. W komisyi dla taryfy 
cłowej przy pozycyi „mleko kondenzowane* 
przyjęto podiug propozycyi rządowej cło w 
wysokości 60 marek. Wniosek socyalistów o 
zupełne uwolnienie mleka tego od cła, upadł. 
Podczas dyskusyi dep. Stadthagen podniósł, 
iż mleko, pochodzące z dóbr sekretarza sta- 
nu Podbielskiego, jest falszowane. Podczas 
tego przemówienia przewodniczący kilkakro- 
tnie przyrywał dep. Stadthagenowi. 

Frankfurt, 2 maja. Frankfurter Zig. 
donosi z Tripolisu, że wezoraj przybyło tam 
2000 żołnierzy z Konstantynopola. 

Charków, 2 maja. Minister Plewe po- 
wrócił tu z Połtawy i po kilku godzinnym 
pobycie udał się w dalszą drogę. 

Petersburg, 2 maja. (Tel. pryw.). Mi- 
nister wojny Kuropatkin wyjechał do War- 
SZAWY. 

Uście nad Łabą, 2 maja. Wczoraj 
zmarł jeszcze jeden robotnik z powodu ran 
odniesionych przy ekspłozyi w szybie Dobl- 
hof. Do miejsca, w których znajduje się re- 
szta trupów, dotychczas nie można się do- 
stać. 

Belgrad, 2 maja. Ze strony kompe- 
tentnaj zapewniają. że pamiętniki króla Mi- 
lana, które wydano w Zurychu, są falsyfika- 
tem. Milan nie pozostawił anı pamiętników, 
am testamentu. 

Rzym, 2 maja. Podług wiadomości, 
które do wezoraj do godziny 6 wieczorem 
nadeszły do ministerstwa, dzień wczorajszy 
wszędzie minął spokojnie. 

Paryż, 2 maja. Brisson, który w okrę- 
gu paryskim miał przyjść do wyboru ściślej- 
szego, przyjął ofiarowany mu przez komitet 
zjednoczonych radykałów mandat z okręgu 
Die w dep. Dróme. 

Kopenhaga, 2 maja. Uchwała związku 
robotniczego, aby wszyscy robotnicy portowi 
zaniechali pracy i rozpoczęli strejk weszła 
wczoraj w życie. Pomimo tego wczoraj w 
niektórych portach robotniey pracowali. 

Kalkuta, 2 maja. W Dekkanie srożył 
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Święto 1 maja. 


Wiedeń, 2 maja. Dzień wczorajszy prze- 
szedł tu i na prowincyi spokojnie. W Wie- 
dniu strejkujący robotnicy usiłowali wczoraj 
zmusić pracujących do zaprzestania pracy, 
lecz policya ich rozprószyła. 

Opawa, 2 maja. Uroczystość majowa 
w calem zagłębiu karwińsko - ostrawskiem 
przeszła spokojnie. W Morawskiej Ostrawie 
obchodziło ją 2000 robotników, w Michał- 
kowieach 400, w Orłowie 140. 61 pre. robo 
tników pracowało. Zabawy ludowe nie udały 
się z powodu zimna i słoty. 

Celowiec, 2 maja. Święto 1 maja. w 
którem wzięło udział mnóstwo robotników, 
minęło tu i w okolicy spokojnie. 

Tryest, 2 maja. Wczoraj nie praco- 
wano tak w zakładach przemysłowych, jak 
i w porcie. Sklepy były zamknięte. Przed 
południem odbyło się zgromadzenie robotni- 
cze, zwołane przez partyę socyalno - demokra- 
tyczną, w którem wzięło udział przeszło 8000 
robotników. Referaty na tem zgromadzeniu 
wypowiedziano po włosku, memiecku i sło- 
weńsku. Uchwalono rezolucyę oświadczającą, 
iż zebrani przyłączają się do programu mię- 
dzynarodowej socyalnej demokracyi. Po zgro- 
madzeniu, które miało przebieg spokojny, ro- 
botnicy urządzili pochód przez ulice miasta, 
poczem się rozeszli. Spokoju nie zakłócono. 

Budapeszt, 2? maja. Święto 1 maja 
przeszło spokojnie. Po zgromadzeniu robotni- 
czem przeciągali jego uczestnicy przez mia- 
sto, poczem się rozeszli. Dzis rano dzienniki 
również nie wychodzą. 

Paryż, 2 maja. Swieto 1 maja minęło 
tu spokojnia. Miasto miało zwykły wygląd, 
wszędzie praeowano. Po południu i wieczorem 
odbyły się liczne zgromadzenia. 

Madryt, 2 maja. Dzień 1 maja minął 
w całej Hiszpanii, a także w Barcelonie, 
spokojnie. 


Podbój Transvaalu. 


Londyn, 2 maja. Zamierzone zgroma- 
dzenie przywódców boerskich celem porozu- 
mienia się co do ostatecznych warunków 
pokoju, odbędzie się dnia 15 maja. Skoro 
między przywódcami przyjdzie do porozumie- 
nia eo do warunków pokoju, udadzą się do 
Pretoryi, aby ułożyć sprawę z Kitchenerem. 

Londyn, 2 maja. Lord skarbu Balfour 
oświadczył w Izbie niższej, że rząd nie ma 
żadnej wiadomości z Afryki południowej o 
stanie rokowań pokojowych, którymi mógłby 
się podzielić z Izą. 

Londyn, 2 maja. Urząd wojenny o- 
głasza, że poczyniono przygotowania do ry- 
chłej wrsełki 5000 żołnierzy, między tymi 
pewnej liczby yeomanry, oraz 2000 koni na 
14 paroweach przewozowych na pole walki. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 maja 1902. — Zamknię- 
cia giełdy (Schlusscourse). Godz. 3 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 672:25 
Aseye węgierskiego Zakładu kredyt. 687:—, 
Akera Auglobanku 271—, Akcya Unionban- 
ku 547 50, Azeye Landerbanku 42440. Akcye 
Bankvereinu 452-50, Ake. Bodeneredit 9383:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotesznego ——, 
Akcya Kolei państwowych 66350. Akcye Ko- 
lei Południowej 54—, Akeye Tramway 4) 
281:50, Akeve Tramway B) ——, Akcye 
Kolei Elbethal 468—, Akcye Kolei Pół- 
noenej 5720—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
57%—, Akcya Alpiny 392 —, Akcye Rima 
Muranyi 51150 Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1465—, Akcye Fabryki broni 
328:—, Akcye Tureckie tytoniowe 292-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:80. 
Renta majowa 101:50, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-50, Węgierska Renta koron. 9760 
56 |. Listy Tow. kredytowego ziem 9590, 
4 pre. Listy Banku krajoweg" 97—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 1006), 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 96-25, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100:30, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110*—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98:60, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z v. 1898 97:25. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 93-85. Losy tureckie 
107:50, Marki 117-25, Ruble 25275. 


Berlin, 2 maja. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 21160, Towa- 
rzystwo dyskontowe 186'40. 


się wczoraj szalony orkan. 416 osób ponio- i 
sło śmierć. Orkan wyrządził olbrzymie szko- | 
dy. Wśród ludności panuje głód. S O | 

pa m | Odpowiedzialny redaktor Adam Xrechowiecki. 


Usposobienie: —. 


6 


Herbata lecznicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszczająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, c. i k. dostawey nadwornego w Neun- 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kich kich aptekach po 2 kor. za paczkę 


B. Józef Mundo 


Pracownia kusniersta 
Rynek I. 25, 


przyjmuje do chemicznego 
czyszczenia i odświeżania uhrania 
męskie i damskie 
jakoteż do ściągnięcia połysku z czarnych materyj. 


Reperacye ubiorów męskich damskich i dziecinnych 
wykonuje po nader niskieh cenach. 
Wykonuje takze nadawanie aksamitnych kołnierzy 
do paltotów męskich i damskich, 


Przyjmuje do przechowania na lato futra po 80 et. 


Aapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 
Stamisiaw Sachs 
nmasczycieł $ańców 


ulica Pańska |. 17%, drzwi Nr. 8. 


a 


Wystawy 1 Muzes 


Nadesłane. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galie. akc. 


banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


& 


Nicustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięzaych we 
Lwowie, przy plaen św. Ducha L 10, pierw- 
sze piętro, jesi otwarta eodziennie od godziny 
10 przeń południem de godziny 5 po poludniu. 
Wstęp od osoby koszt toje w mednieię 30 hal 


A 


ei a eee O eea 


w dais po, grion kow 

n wany. 
uren imienia 
W dnie powszednie otwarta < 
i z ię 5, we wtorak i 

5, a w niednielę połańdniara po 
ia WPEGE 

Mnzecum  przemysiows miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedzieików) 
od godziny $ rano do. ge ny 3 no poładniu, 
w niedzielą i święta od godminy 10 rano do 
godziny | z południa, — kiblicteza mnzeslna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południa w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godmsy D, 
Wstep w duia powszedaie 40 bai., 
dzielę wolay, 


omirskich. 
rodziny 9 də 
piat tex od godziny 
e 


2, 
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to | berg w Janowie — bedzie ja zastepował, do; 
poki się w sądzie nie zgłosi lub p-łnomocni- | 
ka nie ustanowi. | 
Ü. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział JI. 


nia tego edyktu w „Gazecie lwowskiej“ 
jest do dnia l. sierpnia 1903 udzielił. 
O. k. Sad obwodowy, Oddział IV 
Wadowice, dnia 11. kwietnia 1962. 


Rozmaite obwieszczenia, [i 


L. cz. ©. I. 912 (2) (3653 3—3) | 
Przeciw Nestorowi Łazuka, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 


do c. k sądu powiatowego w Sanoku pizez Lwów, dais 20, kwietnia 902, | 
Wania Kiczor pozew o uznanie własności par- | L. cz. O. I. 117/2 (1) (3654 2—8). I AM 

cel grunt. 5000, 50C8/2 i 5005/2 w Tyrawie Przeciw Feśkowi Grega, ktorego miej- 

solnej z pn. sce pobytu jest nieznane, wniesionym został L. ez. ©. II. 123/2 (1), ©. IL 123/2 ( | 


716) 
Przeciw Jędrzejowi Łabudzie 7 aT 
którego miejsce pobylu jest niechżne, | 
wniesione zostały Go c. k. sądu powiatow: go] 


do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 

Michała Grego rolnika w Załużu pozew oi 

zagłacenie kwoty 400 kor. z pn. | wii, 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono | 


Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 12. maja 1902. 
Celem strzeżania praw Nestora Łozuka, 
nstanawia się p. dr. adw. Slączkę w Sanoku 


1 


kuratorem. andyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20. |w Nowym Targu przez Jędrzeja Kniaka zj 
Tenże kurator zastępować będzie po- | maja 1902. iPyzówki pozwy o 550 kor. 1 240 kor. 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego Celem strzeżenia praw Feśka Grogi,’ Na podstawie pozwów wyżnacza się 
koszt i ni-bezpieczeństwo, dop ki on w są- | ustanawia się p. dra Slączkę, adw. w Sanoku į sudyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- kuratorem. | maja 1902 o godz. 10 przed południem, w 


Tenże kurator zastępywać hkędzie po- | biurze Nr. 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszi | Celem strzeżenia prew pozwanego, usta- 
i „niebezpieczeństwo, dopóki on sam w szydzie |newia się pana adw. dra Popiela w Nowy m 


się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- | Targu kuratorem. 


mianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 2. kwietnia 1902. 


nuje. Tenża kurator zastępy wić będzie DO- 1 
L. cz. T. 1/8 (6) (3628 2—3) 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. zwanedo w rzeczonej amawie nè jego kuszt 
0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach Sanok, dnia 16. kwietnia 195% i niebazpieczeństwo, uopuki on w sądzie się 


nie zgłosi lub pełnomuenika nie zamianuje. 


wdraża postępowanie względem uznania za 
C, k. Sąd p owy, Ożdzisł IT. 


zmarłego Tomasza Dybczyńskiego syaa Jana 


i Zofii z Kuczmierczyków małż. Dubczyńskich | L. ez. Og. IL. 158/23 (1) „(8637 1-3) Nowy Tars, dnia 23. kwietnia 1502 
urodzonego w Bielanach pod Kętami daia 17. Przeciw niewisdonej z miejsca pobytu | Za 

sierpnia 1839 r, który odbywając służbę | Blimie Richter, wnieśli Baruch Richter il 

wojskową przy 30 batalionie strzelców brał | Golda Richter prywatyzujący w Janowie sę aji. cz. Prem. 1244 18/2 (357 7) 
udział w bitwie pod Kóniggratzen dnia 3.| adw. dr. Ziona (sen.) ws Lwowie skarzę oł OBWIESZCZENIE. 

lipca 1866 roku i od owego dnia ani go już | ustalenie, że pretensya pozwanej % mocy el J. E. Pan Prezydent sądu krajowego 


wyższego w Krakowie ustat owił dla Trybu- 
nału sądu przysięgiych przy tutejszym sądzie 


e ka 


va Il zwyczejuą 2. czerwca b. r. rozpocząć 


stępstwa z daty Janów 25 kwietnia 1900 w! 


więcej mie widziano, ani też on o sobie ża- 
| kwocie 2000 kor. nie istnieje z pu. i 


dnej od tego czasu nie dał wiadomości — i 
WZYWA każdego, ktoby o nim jaką wiadomość 
posiadał, aby takowej albo tutejszemu sądowi 
albo też kuratorowi p. dr. Władysławowi 
Wędrychowskiemu, adw. w Kęiach najdalej 
w przeciągu roku od dnia ostatniego ogłosze- 


Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
15. maja 1902 o godzinie 8’ przed połu- | się mającą kadeneye. 
dniem, w biurze Nr. 13. Kadeę Dworu jako Prezydenta sądu 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- | obwodowego Lecnarda Łukaszewskiego prze- 
zwanej kuratorem c. k. notaryusz dr. Wiesen- } wodniczącym, zaś Wieaprezydanta Wilhelma 
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Seidla, Radeę sadn krajowego wyższego Mi 
chała Zozla i Radzę sądu krajowego W łady- 
siawa Peszkowskiego, Mscieja Jarosiewicza, 
== Niecia i Ernesta Wernera zatępca- 
E przawodnicząceg zo. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Rzeszów, ania 29. kwietnia 1302. 


G. II. 38/3 (1%) (3685) 
ei ciw Annie z Smorulów Solak z Tar- 
nawy dolnej przebywającej w Olifant Laka- 
kara Pa Nord America i towarz yszom. Wnie- 
sionym zustat do e. k. syfu nowintowage w 
Lisku przez Franciska de bBareiay 1 towu- 
Tzyszy pozew o uznatie za niewsżey kozrraktu 
z 20. września 1501, o unieważnienie i wy- 
kreślenie wpisu fasularnego, wyłączaego pra- 
wa poszukiwania iwydobywanis nalty z wy- 
kazu bip. 4 gminy DE wa Joins, 

Ponieważ możliwem jest, że pozew tea 
zs dekretscyą Ba termin 43. maja 1402 o 9 
godz. tydzież nchwsły 2 20. lutego, z 27. 
lutego i z 5. ingrea 1202, dztyczące dozwo- 
lenia i zniesienia tyw Sowegp zarządzenia, 
dla tej znacznej odległości pobyta Annie So- 
lak na czas przed tym terminem doręezone 
nie zostaną, przeto na wniosek pozwanych, 
celem strzeżenia praw Anny z Swerutów So- 
lak, ustanawia się p. adw. dra Fichioana w 
Lisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anne 
z £morulów Solsk w; rzeczonej sprawie na 
proszących koszt i niebezpi eczenstwo, dopóki 
ona w sadzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuja. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lisko, dnia 21. kwietnia 1902. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1961/1 (5) (3648 3—3) 

pnia 12. maja 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 87 są- 
du tutejszego, licytacya realności w Kołomyi 
Nr. kons. #2 wyk. hip. 236/1V. z przynale- 
żytościami. 

Realność powyższa oceniona 1700 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 850 kor. 

Warunki lieytacyjne 1 inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 33. 

Takie przwa, w obec których niniejsza į 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej reszczenia tago 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie Mi | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istideją, bądź w toku postępo- 
wania leytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego POR | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
zamieszkałego. 

Q. k. Sął powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 24. marca 1008: 


L. cz. E XX. 476/2 (4) (3344 2—8). 

Na żąłan:e Galicyjskiej Kasy Oszczęd- 
ności we Lwowie. odbędzie się dnia 13. czer- 
wę 1902 a godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienioaym, w sali Nr. VL, licgtacya | 
realności pod lkons. 507*/, we Lwowie przy 
ul. Krzywczyckiej l. 5 położenej objętej lwh. 
898,TV. ks. gr. gm. m. Lwowa wraz z przy- | 
zależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, ! 
jest ocenioną na 29.634 kor., przynależności 
zaś na 1533 kor. 

Najniższa cena wynosi 15.578 kor. 50 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku. ; 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza | 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rońzajn co do samej nieruchomości nie w9- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy, Ð. I. Oddział XX. 

Lwów, dnia 12, kwietnia 1902. 


L cz. E. 549/2 (8) E. 454/2 (2) E. 2 
(36 


015/1 (8) 
55 2—3) 

Na żądanie Maryaenny Więch, Emila 
Witkiewicza, Izaaka Langsama i Lwiby Wein- 
bergera, odbędzie się dnia 30. maja 1902 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., lieytacya 
a) realności lwh. 1220 1 5/15 części realnuści 
lwh. 1219 gm. Brzozów. b) realności lwh. 
154 gm. Brzozów, e) realności lwh. 417 gm. | 
Humniska. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, | 
są oceniona ad a) na 279 kor. a to 
1) realność Iwb. 1220 na 67 kor., ad 2) 5/15 
części realności lwh. 1219 ad b) 1240 kor., 
ad e) 1785 kor.. l 

Najniższa cena wynosi ad s) 1) 44 kor 
66 hal, ad 2) 141 kor. 32 hal, ad b) 620 
kor, ad e) 1190 kor, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. AV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony m tey- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mè mo- r 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- I 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 29. marca 1902. 


L. cz. VIII. 426/98 63,1X. (3651 2—8 

W e. k. sądzie powiatowym w Kra- 
kowie odbędzie się na żądanie e. k. skarbu 
Państwa w dniu 27. maja 1902 o godz. 12 
w południe w sali V- tj. Nb. 14—15 partor 
pray ul. św. Jana l. orj. 22 relieytacya a) 
realności lwh. 15, b) realności lwh. 255 gm. 
Nowa wieś narodowa. 

Obie realności zostaną sprzedane łącznie 
jako jedna całość. 

Cena wywołania 11.80 kor., wadyum 
1130 kor. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądzie ul. św. Jana l. 18 I. P. Nb. 
2. Kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kwieciński, zastępeą adw. dr. Gross. 


Kraków, dnia 81. marca 1902. 


ez. E. 10/2 (6) (8694 1—3) 

Dnia 3. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14 licytacya realności 
wykazem hipotecznym 180 księgi gruntowej 
gminy Syginówka objętej dotąd na imię p. 
Leona Foka zapisanej wraz z przynaleźno- 
ściąmi, składającemi się z 80 drzew owoco- 
wych starszych, 80 szezepów owocowych i 
100 dziczek. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 27.898 kor. 40 hal, 
przynależności zaś na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.762 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo dc samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


O. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. kwietnia 1902. 


L. 


L. cz. E. 2524/1 (20) (3623 1- 8) 

Dnia 6. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
wykszami hbipotecznemi 105, 106 i 107 księ- 
gi gruntowej gminy Kulparków I. części obię- 
tej wraz z przynależnościami, składającemi się 
z pieca do wyrobu ceg eł, komina, 400 daszków, 
15 taczek, form na cegły ete. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na 55.580 kor. 45 hal., wraz 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 27.490 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruski lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości d kumenta + wyciąg tabular- 
ny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienicnym, w kaucelaryi Oddz. IV, 

Takie prawa. w obee których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zyło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadawiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez prząbicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczań, W siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


0. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 10. kwietnia 1902. 
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L. cz E. 240/2 (3) 

Dnia 30. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14, przymusowa licy- 
tacya a) realności wyk hip. 10 ks. gr. gm. 
Zamarstynów objętej, b) połowy realności 
wyk. hip. 471 tej samej księgi objętej, na 
imię Franciszki z Motylów Konopackiej za- 
pisanej z przynależytościami składającemi się 
z drzew śliwowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 340 kor., b) na 886 kor. 
25 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 237 kor., 
ad b) 182 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły oeenienia ji t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kancelaryi Oddz. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnymi, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyzszych nieruchomościach bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegn postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 16. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 1280/1 (6) 13711) 

| Na. żądanie Jana Kotry odbędzie się 
dnia 4. czerwca 1902 o godz. 9 przed po- 
| ładniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 15 w Brzesku, licytacya połowy realności 
lwh. 54 gminy Okocim. 

Nieruchomość powyższa wraz z budyn- 
kiem, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 1015 kor. 84 bal. 

Najniższa cena wynosi 647 kor. 23 
hal., ponizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytazyjne i cdnoszące się do 
tejże nieruchomości doknmenta może mający 
chęć knpienia, przejrzeć podczas godzin urzę: 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 15. 

Takie prawa, w ohec których niniejsza 
i lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sadu nejpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liry zcyjnym, inaczej roszezenia tego 
i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gżyby być już ze skutkiera podnoszona. 

Te ossy, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższaj  nierużkomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wadia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego posteno- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 8. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 118/2 (6) (3689) 

Dnia 27. maia 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tut. biuro 
4 licytscya domu w Starym Sączu przy ulicy 
Farniej 1. 221, psreeli budowlanej 170 i par- 
celi gruntowej (ogród) wykazem hip. l. 231, 
gm. Stacy Sącz. 

Nier. homość oceniona na 5084 kor. 

Najnia:za cena wynosi 2542 kor. 

Warunki licytacyjna i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoyuszczelną należy zgło- 
sié do sądu najpoźciej przy wyznaczonym ter- 
minie iieytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem poduoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchemości bądź 
obecnia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stary Sącz, dnia 17. kwietnia 1902. 
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(8690) 
Na żądanie Anny Srerur, odbędzie się 
dnia 21. msja 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacys realności lwh. 16 gm. Koćmierzów 
objętej, Grzegorza Srerura własnej. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 2997 kor. 10 bal. 
Najniższa cena wynosi 1998 kor. 7 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie Go 
skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza, 
i odnoszące się do tej vieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralay. proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godziu urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 
C. z. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 19. kwietnia 1902. 


L. cz, E. 277/2 (8) (8522) 
Na żądanie Chaji Sokel, odbedzie się 
daia 19. czerwca 1902 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2, licytacya iealności lwb. 1165 gm. Sv- 
łotwina wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z chaty, stajni, wychodku, piwnicy 
i studni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 400 kor., przynależności zaś 
na 1148 kor. 

Najniższa cena wynosi 774 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniejsze 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urżędowych 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 
Takie prawa, w obee ktorych niniejsza 
licytacya byłaby, niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu Rajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mainie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu uiżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Sołotwina, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 144/2 (4) (368) 
Na żądanie Izaaka Wistreicha, odbędzie 
się dnia 18. ezerwca 1902 o godz. © przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Zmigrodzie, licytacys realno- 
ści Iwh 388 ks. gr. gm. kat. Osiek. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 1200 kor. 
Najniższa cena wynosi 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urządowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytzcys byiaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia krórych jakie prawa lun 
ciężary na powyższej - nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęwo- 
watia lieytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sgdo- | 
wej, jeśli nie uieszkują w okręgu sąda niżej 
wymienicnągo i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żmigród, dnia 21. kwietnia 1402. 


Upadłości. 


L. ez. S. 4/1 CO. (147) (368!) 
W konkursie firmy Chaskel Weinberger 
i Herseh Kramer wyznacza się audyencyę do 
rozprawy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy dr. Qaszyńskiego do wynagrodzenia 
i zwrotu poniesionych wydatków na dzień 15. 
maja 1902 o godz. 10 przed południem w 
c. k. sądzie w Dukli w biurze 2. 

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 


Dukla, dnia 28. kwietnia 1902. 


Konkursa. 


(3640 3—3) 
KONKURS. 

0. k. Izba Dotaryalna w Krakowie roz- 
pisuje konkurs na opróżnioną posadę e. k. 
notaryusza w Brzesku, jako też na każdą inną 
w okręgu tutejszej e. k. Izby w drodze prze- 
niesienia, ewentualnie opróżnić się mogącą 
posadę notaryalną. 

Termin do wnoszenia podań zakreśla 
się do dnia 20. maja 1902 roku włącznie. 

Kraków, dnia 28. kwietnia 1902. 


L. 331/02 


L. cz. Praes. 3790 4 W./2 
KONKURS. 

Są do obsadzenia posady wożaych z sy- 
stemizowanymi poborami, mianowicie przy 
Sądzie : 

a) krajowym w Krakowie, 

b) powiatowym w Źywcu, 

e) powiatowym w Mielcu, 

d) powiatowym w Radomyślu po jednej 
posadzie — zaś 

e) przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu dwie posady. 

Podania o powyższe, lub innych sądach 
opróżnić się mogące, dla wysłużonych pod- 
oficerów zastrzeżone posady wożnych wnosić 
należy do 8. czerwca 1902 do Prezydyum 
sądu : 

ad a) krajowego w Krakowie, 

ad b) obwodowego w Wadowicach, 

ad e) d) obwodowego w Tarnowie, 

ad e) obwodowego w Nowym Sączu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 28. kwietnia 1902. 


87. (3696 1—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w e. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie. 

a) na posadę nauczyciela umiejętności 
handlowych ; 

b) na posadę nauczyciela nauk przyro- 
dnich z chemią jako przedmiotem głównym. 

Kandydaci ubiegzjący się o posadę na- 
uczyciela umiejętności handlowych, mają się 
wykazać egzaminem nauczycielskiem dla wyż- 
szych szkół handlowych (Akademii handlo- 
wych) z przedmiotów pierszej grupy w myśl 
rozporządzenia c. k. Ministerynm Wyzn. i 
OQśw. z dnia 5. sierpnia 1899, 1. 20.845, tu- 


(3641 2—3) 


L. 


8 


BI. 99 


Jun$brud Hat mit dem Crfenntnijje vom 25. 
April 1902, Br. V. 86/2, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 18 (Walpurgis) der Żeitihrijt: „Der 
Sherer“ vom 4. Mai 1902 wegen des Mrti- 
fela: „Der Rofenfrang und dağ neue Pompeji” 
auf dem Umichlage vou „Bu Diejem wede 
mute” bió „auch cine grobe Zyreunbe'; wegen 
des Urtifcls: „Betrug“ von „Der fromme Pa- 
ter Benobiuż" big „feiner Barmherzigtelt"; we- 
gen ber Stele ang: „Die Herde” von „Und 
wenn nun” big „Prozeffion“; wegen der Stelle 
aus „Talpurgiszanber” mit Der Ueberjdhrift: 
„Bonifazius” von „E3 mukte Wllvater" bis 
„Gewijjensnoth“; wegen des Mrtitels: „Wal 
purgiś” von „aleg jammerliche" bis „verjchene 
Hen“ wegen der Stelle aug dem „Bricffaften 
unter der Bezeichnung: „Of. H 1” von heu- 
fen und” big „wie man pflegt” nadh $$. 303, 
122 ht. a und b St. ©. verboten. 


Dag f. f. Qandes- alś Prekgerichi in 
Bara hat mit dem Erfenntniffe vom 25. Mpri 
1902, Br. 17/2, die Weiterverbreitung der Nr. 
15 der geitjchrijt: „Srpski Glas“ vom 24. 
April 1902 wegen deg MNrtifel3: „Pisma iz 
Ceske“ bon den Worten „Ferdinand II.* bis 
„koja on disase* nach $. 64 St. ©. verboten. 


Das f f Rreiz- ala Wreggeriht in 
Spalato fat mit dem Gufenntnijje vom 24. 
März 1902, Be 1/2, Die MBeiterverbreltung 
der Jr 32 der Aeitjchrijt: „Jedinstvo“ bom 
22. Upril 1902 wegen deg Mrtifels : „Poslje- 
dnja Posta*nadj S$. 488, 491, 492, 496 Gt. 
©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz P. 67/2 46) 13427 2—3) 
Franciszka Pisula z Dąbrowy uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jest Walenty 
Idżik z Dąbrowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 24. marca 1902. 


L. cz. P. 8600 (24) (3473 2--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skawinie za- 
prowadzoną nad Piotrem Knapikiem z Zelezy- 
ny uchwałą z dnia 25. października 1900 
L. ez. L. 3/00 (4) i achwałą c. k. sądu kra- 


dzież odpowiednią praktyką w zawodzie ban- | jowego z dnia 20. października 1900 Ne. VI. 


kowym lub handlowym, wreszcie dokładną 
znajomością języka polskiego i niemieckiego. 

Kandydaci, ubiegający się o posadę na- 
uczyciela nauk przyr:dniczyab, mają się wy- 
kazać egzaminem nauczycielskim dla szkół 
średnich. 

Do każdej z tyeh posad są przywiązane 
pobory IX. klasy rang w myśl ustawy z 19. 
września 1899 (Dz. p. p. Nr. 173). 

Kandydaci, ubiegający się o jedną z tych 
posad, mają wnieść podania wystawione do 
e. k. Ministeryum Wyzn. i Ośw. i zaopatrzo- 
ne w potrzebne dokumenta, ewentualnie za 
pośrednietwem swej przełożonej władzy, do 
Dyrekeyi c. k. Akademii handlowej we Lwo- 
wie najpóźniej do 25. maja 1902. 

Z Dyrekcyi e. k. Akademii handlowej. 
Antoni Pawłowski, 
e. k. dyrektor. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. IIL 75/2 (2) (3701) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, że 
zamieszczony w Nrze 115 czasopisma „Na- 
przód“ z dnia 28. kwietnia 1902 artykuł 
pod tstułem „Ksiądz, który prześladuje ab- 
stynentów* w ustępie od „Taka jest kultu- 
ralna praca“ do „ludaości wiejskiej" strona 
2, łam 8, zawiera znamionaj występku z $. 
302 u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykulu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 30. kwietnia 1902, 


1 
L. cz. Pr. IIL 76/2 (2) (3702) 
Obwieszezenie 
©. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. “9 ezapisina „Bocian“ 
z dnia 2. maja 1902 artykuły pod tytułem: 
I) „Górnym stylem“ całe str. 2, II) „Grze- 
czny urzędnik* w ustępach od „Widzi pani* 
do „przyrządów sparaliżować* str. 2 i od 
„Gdy się na drugi dzień“ do końca str. 8, 
IH) pod ryciną na str. 6 od „Tylko pamię- 
taj“ do „wyjdzie“, IV) „Do wybrrców* w 
ustępie od „Bocian pobity* do końca str. 8, 
V) „Z dyskursów małżeńskich* od „Mógłbym 
ci“ do utraciłeś* str. 9 łam 3 zawierają zna- 
miona występku z $. 516 u. k., że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów. 
C. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 
Kraków, dnia 30. kwietnia 1902. 


340,00 (l) z powodu choroby umysłowej ku- 
ratelę uchyla. 
U k. Sąd powiatowy. 
Skawina, 15. kwietnia 1903. 


L. ez. VII 389/88 13516 2—3) 
Kuratela zawieszona w 1888 nad Kata- 
rzyną lo Lachową 2o Żelarkową zostaje znie- 
siona, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 5. kwietnia 1902. 


L. cz. L. VI. 5/2 (5) (3459 2—3) 
Hendię Goldberg z Tarnopola uznano 
za głupkowatą, a kuratorem jej ustanowiono 
Wilhelma Schichtera. 
C. k- Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 28. marea 1902. 


L. z L. 8/1 (3491 2—3) 
Opieka nad małol. Mateuszem Duszkie- 
wiczem, synem Mikołaja z Chrząstową zostaje 
z powodu choroby umysłowej na nieograni- 
czony czas przedłużona. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 15. lutego 1902. 


L. ez L 800 (3492 2—8) 
Jan Popiołek, syn Wojciecha z Za- 
równia uznany marnotraweą. Kuratorem jego 

Józef Gl-z z Zarównia. 
C. k. Sąd powiatowa 


4 
Mielec, 21. października 1301. 
L. cz. P. 15,2 (1) (3431 2—3) 
OGŁOSZENIE. | 
Agnieszkę Jędrzejczyk ze Smaożowej 


uznaje się za niedołężna na nmyśle i usta- 
nawia dla niej kuratorem Jana Kalinę ze 
Smaożowej. f 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 11. marca 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. IV. 17/1 (3) (3626 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowanie po myśli ustawy z 16. 
lutego 1883 1. 20 dz. u. p. w celu przepro- 
wadzenia dowodu śmierci Jakóba Pudły z 
Pasieki, który jako przewoźnik na rzece Du- 
najcu pod Otwinowem w dniu 27. lutego 
1897 wskutek przewrócenia się łódki życie 
miał postradać i w celu uznania węzła mał- 
żeńskiego przez niego z Maryanną z Łatów 


(3676) | Pudłową zawartego za rozwiązany; wzywa 
Das £ f Qanbes< al Preggericht in | każdego, ktoby o śmierci Jakóda Pudły miał 


też kuratorowi nieobecnej dr. Emilowi Schmi- 
dtowi, adw. w Tarnopolu donieśli. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 5. kwietnia 1902. 


wiadomość, aby o tem sądowi lub ustanowio- 
nemu kuratorowi dr Janowi Stecowi, adw. 
w Tarnowie doniósł, gdyż po bezskutecznym 
upływie jednego roku tj. po dniu 10. marca 
1903 względem osiągnięcia dowodu zaszłej 
śmierci Jakóba Pudły orzeczonem zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 48. lutego 1902. 


L. ez. A. 690/00 (7) (3662 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Ko- 
pyczyńcach zawiadamia, że Jakób Polakowski 
zmarł dnia 7. maja 1900 w Postołówce bez 
pozestawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Między innymi powołana jest do tego spadku 
Anna Szmyr. 

Gdy miejsce pobytu Anny Szmyr nie 
jest znane, przeto wzywa się ją. by w ciągu 
roku od daty tego edyktu licząc — do spadku 
się oświadczyła, gdyż inaczej przewód spad- 
kowy z ustanowionym dla niej kuratorem Paw- 
łem Polakowskim w Postołówce przeprowa- 
dzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Kopyczyńce, dnia 10 lutego 1902. 


L 2. V. SA) (3647 2—3) 

Wzywa się wszystkich, którzyby o Ma- 
ryt czyli Julii Lis, córki Jana i Klary Lis 
włościan z Zabojek, która około roku 1650 
opuściwszy wieś rodzinną była na służbie 
i w Trembowli i w Sokołowie. następnie wraz 
z nieznanym żebrakiem mieszkała w Hłubo- 
czku wielkiem i w Kurowcach, a o której od 
lat 40 wszelkie ślad zaginął — jaką wiado- 
mość mieli, aby o tem tutejszemu sądowi lub 


- Jahr 1902. 


(3619 2—2) 


OB 


Krakau- OdórschIesisóho Fil NM und Prioritäts - Action. 


— m 


1. 3, Obligationen vom 15. October 1850 
über 100 Thaler Preussisch-Courant. 
Verzeichnis 
der 520 Nummern, welche in der 52. Verlosung am 15. April 1902 gezogen worden sind. 
68 182 258 320 335 396 AMEA 450 547 570 T28 747 
769 800 830 845 873 984 1011 1025 1050 1051 1134 126% 127% 
1299 1390 1412 1415 1448 1480 149% 1519 1526 1692 1727 1756 1768 
1807 1832 1862 1949 185% 1:59 2020 2096 2106 2118 2122 2156 2158 
21750 2234 2289 2251 2257 2865 2415 2487 2441 2468 2554 2566 2569 
2607 2612 2632 2640 2659 2665 2671 2698 2726 279% 2885 299 3007 
3011 3045 3051 3082 3087 3088 3262 3273 3274 3291 3310 3357 3393 
3447 3404 3509 3523 3538 3540 8556 3578 3725 8788 3746 3758 3828 
3234 3851 3863 3869 3875 3884 3920 4044 4050 4073 4078 4126 43210 
4244 4273 4324 4325 4382 4414 460% 4631 463% 4675 4736 4786 4793 
4869 4929 4970 4998 5014 502% 5081 5070 51583 5227 5231 5:51 5274 
5304 5366 5888 5434 5586 5-94 5655 5657 5792 5644 5869 5891 5908 
6025 6052 6969 6178 6248 6255 659 63800 6301 6334 6335 6355 6869 
6371 6443 6446 6465 6486 652% 6531 6538 6592 6600 6727 6740 6741 
6765 6805 6812 6830 6849 6867 692% 7027 7068 7058 7137 7206 7258 
7800 7372 7418 7491 7508 7509 75385 7542 7664 7701 7740 7800 1822 
7838 7901 7910 7985 8012 8069 8152 8249 6259 8294 8308 8325 8331 
83847 8376 8380 8410 8500 850% 8517 8555 8560 8578 8586 8602 8618 
8618 8648 6687 8754 8775 8791 8799 8807 882% 8894 8908 8949 8958 
9038 9052 9165 9201 9208 92386 926] 9310 9360 9877 9423 9439 9441 
4452 9467 9496 9534 9579 9604 ilı 9712 9746 8767 6782 9835 9885 
9407 9908 9909 9:67 9970 10008 100:3 10019 10028 10034 10048 10071 10095 
10181 10151 10152 10167 10169 10180 10254 :0266 10275 10289 10340 10819 10377 
10860 10396 105816 10525 10587 10549 10579 10590 10620 10644 10686 10694 10721 
10788 10748 10770 1030% 10938 10961 11025 11033 11050 11106 11117 11163 11194 
11234 11251 11269 11290 113800 1130% 11342 11375 11387 MAr 11455 114738 11512 
11520 11578 11596 11593 11610 1169) 11720 11727 11775 11777 11780 11841 11864 
11865 11880 11945 11974 11985 12030 12038 12076 12093 12128 12178 12198 12240 
12300 12389 12596 22636 12665 12671 12682 12747 12776 12915 12948 12975 12993 
13010 38041 13064 13071 13079 13102 18107 13147 18170 18179 13189 13194 13201 
13252 13269 13800 13849 135.1 18581 18586 53595 13674 18685 13771 137723 13848 
13877 13946 14066 14125 14146 14154 14268 14852 14374 14420 14515 14535 14568 
14572 14597 14600 14697 14706 14740 14758 14771 14858 14867 14915 14950 15040 
15070 15067 15163 i5175 15198 15199 15296 15318 15323 15342 15348 15354 15378 
15415 15433 15464 15489 15515 15563 15569 15596 15689 15709 15766 15766 15863 
15864 15°11 25*18 15925 15966 16095 16107 16131 16148 16163 16187 16192 16198 
16235 16273 16269 16309 16452 16472 16485 16811 16528 16557 16574 16600 16637 
166-8 16713 16769 16771 16838 16840 16846 16863 16879 16886 16912 16592 16994 
17008 17064 17074 17082 17084 17110 17240 17248 172638 17315 17869 17422 17431 
17442 17449 17472 17478 17462 17558 17593 17681 17645 17671 17790 17875 17898 
IL 4%, Prioritits-Actieu vom 1. Juli 1848 
iber 100 Thaler Preassisch-Courant. 
Verzeichnis 

der 116 Numern, welche in der 53. Verlosung am 15. April 1902 gezogen worden sind. 
25 186 160 170 194 213 + 222, 225 a20 250 PAT B7 343 
307 386 40% 40 522 535 600. 643 692: %I% "790 T20 805 
822 831 678 8w8 id 927 980 (9388 «50 970 OA 976 988 
956 1045 1052 1095 1129 1196 .1226 1288 1291 1320 1846 1380 1398 
1399 1471 1511 15812 1554 1573 1597 37678 1685 1696 1725 1766 1824 
1826 1689 1849 1655 1869 1998 2086 203% 2140 2249 2275 227% 2280 
2293 +388 2426 2462 2468 2585 2568 2608 2611 2661 2685 2686 2730 
2749 2761 2775 290! 2905 2920 2926 2944 2965 2989 3028 3081 3132 

3145 3152 3201 3220 3389 8425 3483 3443 3492 8504 3541 3594 


Die Anszahlung dieser verlosten Obiigutionen und Prioritits-Actieu ertolgt ab 
1. Juli 1902 und zwar der Obligationen bei dem Wechselhause E. Heimann 
in Breslau, der Prioritits-Aetien bei der k. k. Filial-Landes'Cassa in Krakau. 


Ausstands-Nachweis 
enthaltend die vewlosten Krakau-Uberzchlesischen Eisenbahn-Obli- 
gatićnen und Prioritits-Actien, welehe bisher zur Riiekzahlung 
noch nicht beigebracht worden sind. 


Kisenbahn-Obligationen Prioritats- A ctien 


| Nummer PE s Nummer na 53 Nummer wen e SB Nummer U ay” 
459 1901 9049 1901 16093 1901 3239 1696 
1510 1901 10785 1801 16799 1901 3242 1301 
2151 1901 12525 1991 17703 | 1901 
2976 1501 Lae 1901 
5098 1901 15894 


1901 | 
Von k. k. Direction der Staatsschuld. 


Ce cór, c nn o n py a l m A ham o o E E 


L. cz. Prez. 568 17/00 


EGLy kt. 


W depozycie tutejszego Sąiu znajdują w przechowaniu nad 80 lat. 


A) prywatne zapisu długu. 


(3561 1—3) 


1 | Boleeki Jan 164 1854 | 40 
2 | Posacki Andruś | 163 1858 | +0 
3 | Bolecki Jurko 25/9 1855 80 
4 | Reiss Schmerl Israel 4/6 1852 6800 
5 | Klein Franciszka 28/8 y 300 
6 | SŚchitz Icyk lk a, 300 
7 | Stromwasser Aron 22/112 1851 800 
8 | Vorel Israel 912 , 200 
9 f Geller Leib Moses 10/10 ,„ 100 
10 | Schleisinger Wincenty 10/10 , 600 
11 | Kobylak Pańko oa 200 
12 | Reitmann Elo 100 > 358 
13 1 Tymków Hnat 141 1848 80 
14 | Strómich Teodor 15/12 1857 286 
15 | Serwacki August 9/12 1847 52 
16 | Kuszlik Tymko JML „ g 120 
17 | Layk Filip 23,6 , 160 
18 į Walter Jakób Jan 2812 , 100 
19 | Gerlieb Jakób 16/11 , 120 
20 | Rücker Matias 221 1848 _60 
21 | Michajluk Wasyl IS a 120 
22 | Stiglitz Dawid 24,9 1855 358 
23 | Fedyniec Hnat 2/3 1847 50 
24 | Wssylów Iwan | I3 40 
25 | Kecman Seman 10/8 i a 40 
26 | Fedorowiez Teodor 9 3 > 60 
27 | Ołeksyn Pańko 918 : 50 
28 | Mielnik Mikołaj P 50 
29 | Derkacz Michał 23 , 40 
30 | Chudiak Ołeksa Gi” , 40 
Gul Barszezyk Stetan ga = 40 
34 | Heráków Dmytro 93 a 40 
33 p Daniów Mikołaj 29/8 n 40 
34 | Landsman Fischel | 14/2 1853 | 168 
35 | Landsman Fischel 2700 p 444 
36 | Schlesinger Wincenty ! 18/3 1847 130 
37 | Wiszomirski Mikołaj 17/2 1546 2 
86 | Ruczenczyn Iwan 16,9 1847 38 
39 | Postel Ludwika i Menkes Chaim i Chaje ŚW 10 
40 Haber Dawid 6/2 1860 1024 
41 | Schlesinger Wincenty 24/11 1857 20! 
42 | Mang Christian 23/2 1861 386 
43 | Jungerman Wolf 121 1849 602 
44 | Kumpert Edward 21/11 1851 | 1152 
45 | Glück Israel Leib 22/10 1852 916 
46 | Schneeweis Izak 35/10 1858 393 
47 | Rosenrauch Oziasz 20/10 1854 2398 
48 K Klein Franciszka 20/10 1860 264 
49 | Dzikowski Fryderyk ` 16/1 1857 379 
50 | Bojkowicz Nykoła i4 a 421 
51 | Dzikowski Fryderyk 29/7 1858 228 
52 | Dzikowski Fryderyk 23/1 1866 600 
58 | Rosenrauch Israel 20/4 1860 820 
54 | Fruchierman Beile 26,8 1863 400 
55 | Zwarycz Iwan 5/12 1846 24 
56 | Grtnschiag Kiwa 3 szt. 82 
57 Trompeter_ Moses 24/8 1868 | 1900 
58 | Odzierzyński Jan 23,7 n 324 
59 | Lowenberger Konrad 21/5 1859 4 1400 
60 | Judenfreud Jakób 30/3 1866 950 
61 | Czerniański Teodor i Marya 20/4 18387 200 
62} | Pogłodowski Jam 6/8 3823 200 
63 | Gregorczak Twan 18/6 1815 364 
64 | Mazurczak Andrij 4/12 1848 40 
65 | Morys Teodor MDA 40 
66 | Kowal Damian 19/6 1847 40 
67 | Tymków Piotr 9/12 1848 16 
68 | Ritthaler Walenty 13/12 1847 100 
69 | dtto i tow. bez daty 2816 


B.) gotówka. 


Nazwa 


masy 


Michała Matwijów 
Józefa Hellmana 


| Dmytra Semycz 


Henryka Lay 

Prokopa Kucharz 
Semania Matijeiów 
Józefa Jakóba Lay 
Teodora Hrybyk 
Johana Koch 

Sawki Pitułej 

Jerzego Sokołowskiego 
Stefana Bałwan 
Danyły Matijeciów 
Mojżesza Maksa Schonfelda 
Marka Jurczyszym 
Onufrego Twanów 
Nuchima Habera 
Antoniego Kocha 
Jerzego Riekerta 
Michała Łuczyńskiego 
Arona StrommwaSsera 
Iwana Gełetij i 
Andrija Andrejków 
Jana Wasyliny 
Karela Lwowskiego 
Augusta Liebersbacha 
Michała Tymciuraka 
Iwana Michajluk 
Maryi Frischman 
Jakóba Górza 


l 


185% 
1867 
1857 
1865 
1858 
1864 
1559 
1565 
1860 
1866 
1862 
1865 
1866 
1867 
1868 


1869 


n 


1870 


C.) obligacye i kosztowności. 


; n l a EM e o 
N 
KA Nazwamasy Przedmiot | Data złożenia EE T A 
4} Antoniego Kordasiewicza i Anto- Poświadczenie pań- 31/10 1860 242 F 
O AR stwowej kasy depo- 
niego Ozarewicza zytowej z dnia 31/8 | J 
mia” 1845 Nr. 2616 í i 
5) Stefana Telichowskiego i Józefa jdtio z 17101645] 30/10 ,„ i 59 | 36 
Wiązkiewicze Nr. 8011 
6 | Teresy Kruszelniekiej dto z 168 ir4oj 81.10 , 81 
210 | Państwa Kameralnego Kalusz kosztowności | 25/6 1876 5 i 


Wzywa się wszystkich nieznanych sądowi właścicieli powyższych depozyrów ażeby 
w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni swa prawa własności zgłosili i odnośne dokumenty 
przedłożyli, inaczej prywatna zapisy długu zostaną złożoce w registraturze zaś gotówka, 


obligacye i kosztowności wydane c. k. Skarbowi Państwa jako kaduk. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego 
Kałusz 27. Intego 1902. 


oną m 


ETERRA FRI ALE" TSI BITER NIMA TEES ZZA ZART 


TAIDE KDa LA | 


KE ZNCZYN- CIEPL ICE 


Kermy siarczane w Węgrzech. 


3 
A 
Perła Karpat. 
oddalona o 20 minut drogi od stacyi kolejowej Tepla-Trenezyn-Cieplice Najsilniejsze xąpiele i 
siarczewiie austro-weg. z nataralnemi ciepłemi Źródłami (cieplicami) od 37—420 0. i orygi=- | 
nslny muł siarczany przeciw j 
Gichtowi, ream: styzniowi, paraliżowi, newralgsji, ischias itp. 3 
Kąpiele lustrzane oddzielnie dla pań a oddzielnie dla panów, kąpiele ‘w wennaeh, zakład wodole- i 
I czmiczy, wada źródeł, masaż, leczenie elektryczne, gimnastyka !eeznicza. kuracya żętycowa. terenowa. 
+ Odpowiednio wszystkim BGA hygjeny i wygody. ceny tanie, pomiędzy temi specyalnie polerić 
można domy: inauaus* "Hotel Tepliiz, Qaellenhof-Castel i Oreiherzehaus. Dobry i tani wikt 
w hotelu Carsśjon Teplitz, nOesterreich“, „zum Elefanten“ dla żydów ortodoksów i we wielu R 
innych jadłodajniach. W maju i wrześniu za 6 koron dzienna cała pensya. Bez wi:tu za 3 Koron $ 
(kąpiele z bielizną), pokój z «pałem. Codziennie koneerty, teatr i inne zabawy, położenie ochronione 
przed wiatrami Powietrze wolne cd kurzu. Frekwencya przeszło 6000 gości kuracyjnych. WAR 
i fiakry przy każdym pociągu. Kąpiele otwarte przez rok cały Właściwy sezon kąpielowy od 1. maja 
do końca września. Prospekty ilustrowane gratis przez dyrekcyę kąpielowa. 
p 8 
4 


stacya klimatyczna 


połeżona w uroczej miejscowOŚCi. 


Janów 


97 W bliskości Lwowa, wśród R lasów nad stawem $00 morg. Hotel z komfortem 
— ||urządzony, w willach obok hotelu różne womieszkania, łazienki stawowa, łodzie wiosłowie 
93 ||i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegreficzny i pocztowy w miejsen. Czytelnia, fortepian, 
= bilard, kręgielnia. gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu. 
GA Od 15. maja dọ 15. września w niedziele i święta 


Ezoncett nmuzyJeL wojskowej- 


Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 8 pociągi y niedzielę i święta 
4 pociągi, a cena biletów tam i nadbwrót III. klas. 41 ct. II. klas. 82 które uprawniają 
w dni powszechnie do jazdy ze Lwowa pociągami tylko pop aiai w niedziele zaś 
i święia wszystkimi pociągami. 


SZ wa A EZ R, RA ZDZ TDW AJ U IZIOOZO LET IO ZIS WE  OZĄDAZZZWIE. 


A. thierrego 


w wodzie, by otrzymać wodę do ust tanią, mi- 


mo to jednak skut:czaz wzmacnisjącą dziąsła, 


i Maiu zgnilizne uchylająca, przyjemnego smazu. Pawdziwy tylko z zare- 


jestrowanz we wszystkich cywilizowanych państwach zieloną marką ochronną 
zakonnicy i zamknięciem kapslowem z wyciśniętą firmą, 
Jedynie prawdziwy 


otrzyniać można w aptekach. 
Pocztą franko 12 małych iub 6 dażych flaszek 4 korony. 
Apiekarz: Thierry (Adolf) LIMITED, apteka pod anio- 
łem stróżem w Pregrada przy Rohtisch-Sauerbrann. 

Zważać trzb. na podune wyzej ozaaki praw iziwości. 


4 bierze się 5% do 60 kropli miesza się je 


81 

30 E pra rae: aen R 
75 P yí JoloszeBie IICYTACYŁ. 

28 p 

71 — === 

6 w R 

> Ewowsiku Kilin 

s || Banku galic. dla handlu i przemysłu 
86 go - m 

z Oddział zastawniczy 

" ulica Jagiellońska L 8, 

20 || oo daje do NE | wiadomosci, 14 sapańdłe z ostatnim 
15111902 zast: j. od Nr. 21.398 do Nr. 27.262 dnia 4. 


at |li 5. czerwca "1802, e godz. od * da 3, przez publiczną 


83 

o7 ||licytacvę (w myśl $. 19. i nasi. regul. oddz. zast.) najwięcej 
> dai: weit za gotówkę sprzeđaue zostaną. 

F UWAGA. W dnia leytacyi prolmgat nie przyjmojemy. 

2T Lwów, dnia 3- maja 1902. (Przedruku nie płacimy.) 
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WYCUZE 


T PARIER z: 


n ingaj 
Pa cenach redakcyjnych 
ogłoszen de waaystkieh bez wyjątku 
dzienników iIwewskich, krakow- 3 
skich, warszawskich, wiedch- ý 
skich, czeskich, francuskich etc. 
Gzawopiem: fzokowych ,- muejazów tab. 
zamiawcaowych i sagrenienewzth. 
Zamówienia na klisze I rysenkl da ogłoszeń, 
| prenumerzię na wszelkie pisma 
przyjmuje 


Ajancya dzienników | sałaszań 


Sokołowskiego 
we Lwowie, pasnź Hausmata %. 
Kosztorysy grat 


drobne ogloszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


EE zepzowice Willa o kilkunastu ubikacyach 
korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyna- 
jęcia Horszowski Ossollińskich £. 


TUTKI 


ze specyalnej bibułki 


Abadie" 


są powszechnie 
uznane za najlepsze ! 
Wszędzie do nabycia. 


Fabryka: Lwów, Mickiewicza l. 


Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach zmuczmie 
zmiżźomych. 

Laskowski, Zużyty, kartki z Życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor. 

Junosza Klemens, Wnunczek, i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, Ułudy, powieść współczesna, dawni j 

4 kor. cena 1 kor. i 
Miecznik Owanes Ohana, powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor. 

Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 
15 kor. wysłane zostuną za nadesłauiem 8% 
kor. 50 hal. przekazem pocztowy. | 


Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmara. i 


Siebie gięte. 


Bracia Tercrarze św. Franciszka posłu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 

rawska 15 — wózek zabiera meble de 

saprawy i rezwożi naprawione i nowo 
zakupione. 


Ubogi Łazarz. 


Z łoża boleści zwracam się do sere miłujących 
Boga i bliźniego, aby nieszezęśliwemu ojeu rodziny 
raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
pracy zawodowej od 8 lat obłożnie chory odleżałam 
ciało w tan sposób, iż tylko na łokciach wsparty 
w łóżku leżę, co dla mnie jest okropną męczarnią 
i pozostaję w okropnej nędzy. Również błagam o 
łaskawe wyrobienie miejsca w którymkolwiek zakła- 
dzie dla moich 2 synów 12 i 9 letuiego. 

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro- 
boszcz ks M Goryl i urząd gminny w Usirobny. 
Składki, za które niewinne usia dziecięce wraz 
z rodzicami gorącą do Boga »aniosą modlitwę, upra- 
szam nadsyłać pod adresem: Łazarz Krężel Ustrobna 
p. Krosno. 


Jak pisać listy? 
czyli nowy sekretarz polski 


zawiera naukę, jak pisać listy dalej wzory na 
listy z prośbami, z powinszowaniem, listy miłosne, 
pocieszające. przyjacielskie, między rodziną, złoże 
myśli do wpisywania w pamiętnik, wspomnienia po- 
śmiertne, ogłoszenia weselne i żałobne, dalej kore- 
spondeneve handlowe, wzory na kwity, rewersy, 
świadectwa, kontrakty, cesye, wsksle i t. p. z do- 
datkiem Listów najznakoamitszy ch pisa- 
rzy polskich, między tymi listy Mickiewicza, 
Słowackiegn, Krasińskiego, Sienkiewicza. 


Cena za egzemplarz brosz. 2 kor, opr 2 kor. 50 
hal., na opłatę pocztową 25 hal. Poleca i wysyła 
odwrotnie za nadesłaniem neleżytości Kerol Ko- 
złowski, wydawia, Poznań, ul. Długa Nr. 8 


Słakość męska 
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości % 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li- $$ 
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ- $ 
ka ilustrowana 

Dr. Reżau'a 


Ochrona własna 


Cena wydania poiskiego zł 1. — Cena wy- 
dania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadeałaniem franco należytości, otrzyma $$ 
się książkę w kopercie franco przez magazyn § 
D.V, Eierey w Liysku. (7erlaga - Magazin gf 
Lorg „-qrgatki «+, w Niemgzeeb. 


a z 


poleas 


biorg 


Handel kerbaty | 
EDEN 2 


2 wo Lwowie, ul. Teatralna 
| 


Herbatę 


WMRIOWZYĆ 


F 
R. 


w 
c= 
= 
R 
[7 


9 gpI euystym i aromatycznym, który 
rozsyła frzoko opieuoua do każdej staeyi 
posziowej, 6*/, kilogr. w woreczku: 

E. 


"a kilo Corgo . eat zł. 18O! parżariee . . . . b. Sm a kl. -80 
Janehong GŁATNU 2--| aha grubo ziernikia „ 959 — „ME 
kad = LJ J ki 
x majewy a 3— | Oeviue siejanA „ iQ-- | 
„ araow Czarna . n b= p  przadnia . „ 10.43 LO 
e Meiange de Lond . . „ A— „  prukorisenigta „107% 0. 1.06 
«+  Wysiawki herhaciane . „ MIAR 4 2 " „JO a PARSE 
„  Wywiomki hortuician2 naj- ncs d wm. „10%5 „ 108 
lepeze sga e 04 4 LEO | DARS ciot . sbn lS g „ JAR 
nie lezy słę, Pomóoieniaą « prian (Sai się odwrotna urent 


Ogłoszenie. 


W rastosowaniu się do §. 31. statutów, Rada zawiadowcza Towarzystwa 
zaliczkowego w Mieleu, sto*arzyszenia zarejestrowanego z nieozraniczoną po- 
ręką zapras?a członków Towarzystwa wa 


Doroczne Zwyczajne Zgromadzenie 
które odbędzie się dma 14. maja 1920 r. o godzinie 9-tej rano w sali posie- 
dzeń Rady powiatowej w Mielsu 


Porządek dzienny: 
1 Sprawozdania Dyrekcyi z czynności ores rachusków z bilansem za 


rok 1901. 


2. Sprawozdanie kom sy: rewizyjnej o rewzyi rachunków i bilansu za 
rok 1901 1 wniosek na udzelen'e Dyrekcyi «bsolutoryum z czynności za t'n- 


że rok. 


3 Uchwała Rady zawiadowczej wzglęliem rozdziału czystego zysku za 


rok 1901. 


4. Wylosowanie 4-«h członków Rady zawiadowczej w myśl § 24. statutu 
i wybór nowych 4-ch członków do tejże Rady. 


5. Wnioski członków. 


Wedle przepisów statutu prawo głosu mają c'łonkowia którzy złożyli na 
udział najmniej 40 koron, nie mają zaś prawa głosu ei, którzy z vowodu 
biezwrócenia pożyczek zostali sądownie do obowiązku spłaty tych pożyczek 


pociągnięci. 


Z Rady zawiadowczej. 


Mielec, dnia 1. maja 1902 r. 


M'eczysław Szafer wice prezes. 


nna 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). 


Wiadysław Lutaska sekretarz. 


Poleca 


> A ka 

e f1 r Mleczarnia Przeworska 
“we Lwowie ul. Hetmańska I. 8, 
Plac Smolki |. 5. 


a 


p die m do 


RY 
*- czyszczenia metali. 


7 


Blaszanki po 10, 16 i: 39 hal. wszędzie do nabycia. 
DEB” Każda próba zachęca do stałego używania! %qg 
Wynalazca 1 jedyny fabrykant 


Fritz Schulz jun. Actiengeselischaft, Eger i Leipzig. 


l Otrarte cały rok. l 
x SANATORIUM 4 
„| Pra Eugeniusza WAJGLA |; 
t Lwów, ul. Hausnera 1. 11, a 
A pod adm. kierownictwem Kazimierza Soleckiego. A 
| DTowro urządzone i przebudowane. h 
b Przyjmuje chorych na stały pobyt, celem leczenia | 
0| wszelzieh chorób, z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. Prospekta [0 

na żądanie wysyła Zarząd. 

| Otwarte cały rok. l 

Ogioszenie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zuliczkowego w (ieszanowie Stowarzyszenia 
zarej ssrowanego z nieograniczoną roręką zaprasza O'łonków na 


Awyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie w niedzielę dnia 11. maja 1902 o godzinie 4-tej po połu- 
dniu w domu Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 

1. Ojdezytanie prot -koiu z Osiatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi « 62) fLości i rachunków za rok 1901. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
absoletoryum z czynności i rachunków za rok 1901. 

4. Rozwiązanie Towsrzystwa, zgłoszenie likwidacyi i wybór likwidatorów. 
| Wauioski człontów. 

Gdyby w dniu 11. maja 1802 nie zebrała się statutem wymagana dostateczna ilość 
członków, natenczas po myśli $. 46. statutu Tow»rzystwa, odbędzie się duia 18. maja 1902 
o godzinie 4-tej po południu ponowne Walne Zgromad'enie członków Towarzystwa z tym 


samym porządkiem dziennym bez ponownego ogłoszenia. 
Zarazem wzywa się Wierzycieli Towarzystwa, aby po swoje pretensye się zgłosili. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 
w Qieszanowie, dnia 20. kwietnia 1902. 


Jan Furtek sekretarz m. p. Ks. Teofil Skobielski prezes m. p. 


SN JIEJEK"JD Z% JER << 


Towarzystwo dla handlu i skladów herbaty 
Braci K. i C. Popow w Moskwie. 


C. i k. nadworni dostawcy Austro-Węgier. Dostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego. 
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i Norwegii, 
Belgii i Rumunii. 


Grand Prix 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r. 


Złoty medai, w roku 1897. Złoty medal 
Grand Prix w r. 1900, 


najwyższe odznaczenie na wysta- 


najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 


wach powszechnych w Paryżu. 1897 r. 
CENNIK. 
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. == 410 gram.) 
ką j aamu 
RE 05 0 1| 2 | 3 3/4 | s | 5 | e | z | 8 |z Csylanu 
1 ee 19.—| 9.—| 8.20 7.60| 6.70) 5.80 5.20; 4.30! 6.70 
|| | 
s | 7.60) 5.50, 5.—| 4.50| 4.10: 3.80| 3.35) 2.80) 2.60 mt 3.35 
| 
HP 8.80| 2.75| 2.55 238 2.05, cy | 1.70| 1.45) 1.30) 1.10) 1.70 
ds | — — | — | — | 1.05) Kana i: EAC —,85 
| l 


, Przy odbiorze za 20 keron. transport i epz <owasie bezplatnie. 


T Papier fabryki p apieru J. Fiałkowskich. 


Sleża d. Bo "Ay ednata, V I- NAJ ebesasse ŻE. 
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